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z krwawych i głodnych lat Łodzla I Rząd turecki os-karża Angljt: przed Ligą NaradćVJ. 
\V jutrzejszych „Nowinach" rozpoczynamy druk cie­

kawej publikacji~ opartej na danych źródłowych z pamię­
tnych dni lokautu w Łodzi w r. 1907. 

GENEWA, 14. (PAT). Rząd I zji Ligi Xarodów co do priz.estrze- gramioona z dniia 30. 9. nie zosta­
turec:ktl /I}rzeslał do Rady Ligi Na- gania granic, wówciUłlS przez Li- nie ipiv.iez woj"s:ka tiwooikia prze­
rodów depeszę, w której wyis.tę- gę Nar<>dów m~tafonych. Jednak kro.cizoo.a} i że 'Vl-1ięk!3z.ość wojtSk 
puje ·ze skargą przeciwkQ &t::.:.io- ie Ang·łja, gt01Si depesz.a. tU>recika., &koo!JllOOn,trorwamyich JLa. pog:rani-
wil5iku An.glji w spraJWli.e Iraik.u. żą;da w daJ:sz.yu:n cilłoo"'ll od Turoji, cz.u, celem z1wal.ciza!ll:i.a. tam l.Jam-

Kon ciągle dąży r do 
zanurzeń. 

Rząid turecki przyipoanina w swej by woj1ska jej z.oisita-ły wyicofame dyityzmu, od tygodni.ai j'uż od-
WYWOłania deipes.zy, że 30 w.rześrri:a rib.' Liga z te.rooów, któr·e z.ajm{)IW'ały jesr..1- tramispol"tmvam:a joot w głą.b kra-

NM101dów skłooiła An-glję LTu.rcję c:ze prz·ed powyższą. daltą.. An- ju. W z.wi~u ~ poiwy-L,s·zem.i o„ 
do przyjęcia zo1bQwilłJz.a.ruia w S1Pra glja, zda.niem I1Ząrliu ~u.reclciego, koliC1ZOOśc:i.ami, Turc~a zw.raca 

Czas temu kres połotyt. 
Sprawa incydentu w Wi- Skończył się pretekst od 

dzewskiej Manufakturze, doty- sabotowama rządu, drogą gło­
cząca niewypłacenia należności · dzenia robotników, więc teraz 
za urlopy, mimo energiczuej wynajduje się inne zmierzające 
interwencji Inspektora Pracy do tego samego celu. 
nie została definitywnie załat- Sfery rol:.fotnicze i czynniki 
wiona. .rządowe z oburzeniem komen· 

Z przebiegu konferencji wi- tują taktykę pp. Kon~. 
dać, że pan Kon wszystko robi . V?" obec ':11emożn~st:1 . załat­
a by pozostać tym Konem, w1ema wyże1 omaw1aneJ. spra­
którego imię zawsze wymawia-1 Y""?' n~ drodze polubowne], akta 
ne jest przez robotnika -z nie- ie1 skierowano do sądu. 
nawiścią. ' 

'Jjęcie 4 bandyt6w: na ·Kresach. 
WłLNO, 14. 10. W wyniku ip.ueigo dn.b, z1111owu naistąipiiło ~ot­

:i1kicji ipościgo1w€j za bamdytami ·w k.a.'ll.ie ~ <lw001-a ba mlytami. N a 
rejoini.e mias.tecizika Olkd:ooillci na łąc·e wśrod lasów wynlliła. pc1tyc'lr 
gi·anllicy lJitieiwooe.j, ujęto ozterech 1 ka„ Brun:dyci, ostrzeliwując poli­
baJ11dytów ~ bronią. w ręku. Ban-1 c.ję, UiSl7Ji w lasy. Dals-zą rukcję 
dyoi u!krywałi sJ.ę w ni€przeby- pościgową. za,nąd~H ]ciffi'{)wnik 
·tych gą;.31Z·ciza:ch lasów. Otoozeni akJ~pozytury p·O'HicJi 1polityiciznej na 
przez połi.cję -po.ct<lali się. Naist~- powiia1t w.ileńsko-troClkL 

Sprawa pożyczki francuskiej 
w Stanach'. Zjednoczonych. 

PARYŻ, 14. (PAT). „L6 Jou·r­
naJ:' poda,je., iż :prnedsta:w:icń.el do­
mu 1\forigana o-dwiedizil 'w(l•zorra.j 
mi'Ili'S'.terstrwto f.imaJill3ów. Dzi8ill'D.ik 

zruz1na.c.z.a przytem, ie w,s·zel!k.ie 
wi.i:adoml(}ści o ~aa:ciu ipoiycizki 
fraaicUJS~:.::;j w Stana.eh Zjednoozo­
ill:YJ'h są :pr.wd'WC~e. 

Ważne dla ·:-maturzyst6w 
w wieku poborowym •. 

Powołani w r • . b. do wojska 
pełnić będą powi11ności wejsko­
we nie na mocy ]>rzyjętej w r. 
b. ustawy, a będą do nich sto­
sować dawne przepisy ustawy 
tymczasowej. 

Przysługuj,e im jeszcze pra­
wo służby jednorocznej o ile 
zgłosili odpowiednie podanie. 

Ci, którzy jeszcze tego nie -

zrobili; lub -0d których władze 
wojskowe przed otrzymaniem 
instrukcji podań takich nie 
przyjmowały - mogą to jesz­
cze uczynić. 

Min. spraw wojskowych wy­
dało odpowiedni rozkaz do P. 
K. U. w Warszawie, co zostało/ 
podane da wiadomości P. K. U. 
w kraju. 

w.i:e zaieht()'W'ain.i1a sta.tus quo na gwałd w ten S.pO!sób z.obowią.'Za- się d<> rady Ligi Narod&w z pro­
grami'C·ach Iraiku. Tuxc.ja, pomi- ni~ prz.e&trzeg·amia dooy,z•ji. Ligi pooycją., aiby podjęła. kroiki w ce­
mo, że takie zafatw:ieon.i.e sprawy Nrurodów. Depeis.rza przyipomina 1u sldonienfa. Anglf do pr:rnstae-
nie odip"Owdu la sllli3fZinym jej żą- da:lej, że Twrcja w odipowdedzi grunia poisitanowień, pnzyjętycb 
da1niom, za:srt:.osowala się do dooy- swej, wystosowruooj do Am.glji w prwz ·strony z-am00r.eis·owa1J1e. 

<lin.i.u 10 bm., podklieślila, że linja 

Uroc.~yste zamknit:cie wystawy polskiej 
· w Konstantynopolu. · . 

KONSTANTYNOPOL,14(PAT) za urządzenie wystawy, podkre- wodu pomyślnych rezultatów 
W sobotę odbyło się urocayste ślając, iż Polska jest jedynym wystawy. 
zamknięcie wystawy polskiej krajem, który się zdobył na tak Obecnie na wystawie od· 
przy udziale przedstawicieli wielki wysiłek w celu zapozna~ bywa ~ię targ na przedmioty 
władz mµnicypalnych, tureckiej nia Turcji ze swą wytwórczo- wystawione, które są ruzkupy-
izby handlowej w komplecie ścią. · • wane przez hczaą pubhcznosć. 
oraz obecnych w Konstantyno· Dalej stwierdził, że. wysta- KONSTANTYNOPOL, 14. 10. 
polu polaków. Nastrój panował wa polska położyła podwaliny (PAT). śwtlieżo zamikinięta wyisfo-
bardzo podniosły i serdeczny. pod dalsze bliskie stosunki w.a potlska w K>QIIB1..a..n:ty•no1Jolu 
Delegat :rządu poli.kiego, poseł handlowe. jest WÓJellikim Sllllkc~, którog,' 
Ostrowski, dziękując władzom i Prezes Komitetu wystawy d-O!Iliosłooć da się oik:reśEć w calt .i 
społeczeństwu tureckiemu za p.Kiltynowicz, dziękuje wystaw- 11o1zcią.gfości doipiero w przys:d 1. 

przyjęcie, zgotowane wystawie, com i współpracownikom wy· ścii.. WY6t.aswę z.wJ.ed~ilo bli.3li..J 
podniósł w swem przemówieniu, stawy za wysiłek położony 100 t> :ecy Of.'.tb. ICUi.1cy t u · 
że wystawa wykazała, że Pol- przy urządzeniu wystawy. reccy są 'la.dom>leni z pIZez .• JWłl·· 
ska i Turcja IJ)ogą i powinny Obecni na uroczystości !!;}O· d'Zonych tranzal~ c>i . ~Yy.; tw lJ , 

skutecznie wspołpracować „na żyli swe podpisy w księdze pa- ugruntowała stosunok po ; ::.~i 2 <:'-,; 
polu gospodarczym we wspól· miątkoweJ. Następnie opusz· prz.emysłu n.a Wschodz.ie 1 na , ł 
uym interesie i że tego oba czono z masztów chorą'gwio .k:ainaieli i dała sp-OiSe>bn-0fo nawi<J:­
uarody pragną i do tego dążą. polską i turecką. z.amia. oordec.'Z..TJ.ych węzłów lillQ· 

Prezes izby handlowej tureckiej Poseł polski p. Knoll złożył dzy społooz.eństiwem tu:tejsze-m 
w gorących słowach dziękował na ręce rządu i komitetu wy- a p·o1sikiiem. 

stawowego powinszowanie z po-

' 

J. kapituły orderu „ Virtuti Militari''. 
. Ja!k się -0.owia<lujemy, w. koń- orde-„u U0.t.·~.:;1.u •tn.n" ·· n·o-jny. I Ma11:i.~załek Piłs.ud::>ki, staoo:wezo 

cu. ubiegłego tyg-dom:ia. · pod prze- P'!YLY tej S1_pooobnośc·i wyłoniła wyipo'Wiei..zhił s.ię przecli.w teanu i 
w-Oidinliic•t:Jwem rpier:;·13ze.gX> MMs-z.ał- Sli.ę ik.l\reStja, en.y naieiy pmymru:ir ~i-ropool()'Wa.ł, ~by wyriJsize c·.:: _ 1-
ka P<YLsik,i, Józeja. PilstidSikie.go, w;::ć wy7Bu3 J.dwsy „V~ir.truiti }~::ta- ClWiliia „V:irtiu>ti Militari" da.wane 
odbyło 1S11ę posiedz.OOllie kapituty , ni." z.a cn,jmy, diodrona.ne na polu były jedynie ue.z.es1millkxm wojny 
0:1ideT'll • , V irtWti MliHtaa-i". l c.hwa>ły \ . piierwsze j foorrrnaic Ji -z boilisrewillk.ami. 

N a p'O·s1edlz.emiiu tean roZipOO'Z,%. w.ojstlrowe.j po·~slldej. t. j. w L0gjo- OzlO'.Illkl()IW.i:e kapituły przyłą· 
·bo ro•z1p~try-wa:ruie wnioSków -0 :na- naic.h. . , cizyili Slię do 'Zlda;nfa, p. Mairsza.łlk.a. 
groidlzein±e 4-tą i 3-eią. !klasą. tego , ,..,„.<i1rh1·;·r·7 :tt' v kh!rllitułv, 

. 

Zapomogi zimowe dla kolejarzy. 
Z.Wią1zek z.awodo:wy -- „ ~ '~- ~Y f wieńC'Zo.ne w.5tały &kubkiem aa- j 25 p.vocoot pensji !PaihdrUer-nik'o-

i z.wiiiątzek praoom&ów po.cizity i razie co cb koleja'I'Zy. wej z€ spłaitą. w trnech ratach. 
telegrafu ·piocizymiły starrunia u Rada mtlinimrów oomówila wy- 1Wip_łaceniie z.a..Ifozki l1a.5tąll>i w 
sw:yC>h m~nilst:rów o przyiinwnie dama beiww1rotooj za.pomogi, a pa.ździiemiku, sipW.a ;p:Wrw&z.e,j ra-
tyn:u 1praie1owm.i1kom za:pOOiliogi na oo.toontiialSlt PJ.'ZY'z.nałai lrol-6jaAilz-0m ty roizpociz.nie się w miooiąicu g·ru„ 
zakuipy .1.1i1mo1we. Zaibiie:gi te u- I zaJfozikę na poibory w WJ71S<)kości dniu. 

Potyczki na cele budowlane. • 
Z ulokowanej przez M-stwo gmin miejskich. s' e e traqsport· akaz~jn~ch sztuk 

Skarbu w Banku Gospodarstwa. Poźyczki na cele budowlane WIBZ9 
Krajow~o sumy 460.000 funt. będą udzielone tylko na wykoń- . . 
szterl., przeznaczonej na akcję czenie budowli względnie na 
kredytową, część tej sumy, a zabezpieczenie ich przed wpły- 1 
mian~wicie 2 i pół miljona zł. I wami atmosferycznymi na czas 
postanowiono wydzielić na ak- nadchodzącej zimy. 
cję budowlaną oraz kredyty dla - -
Preliminarz budżetowy .na r.1925. 

Pirehlmina<nz buili.etowy na rok ścii Lu<l.ż.etu. na ro<k :przyszły. I 
1025 wm.ie.sJ-Ony wstani13 do Sej- Po iraJZ ipierwi.:iz,y-'IJr.zeto oo po­
mu w dniu 18 bm. i zawierać bę- cną.tJk:u P~wa. ł'-Oilwe.go Saj.m 
\],zie oprócz Ul5ta wy skanibowej z -Oltl"Zylffiujie prelio:nim..airz budieit. na. 
motyw ami, oir~ : ogólnego ze&ta- · rOllt pnz.y.s1zły, sro-wgóło'W() oora­
w&e·n:i.:a·, s·wzegóto.w.o . UiStałone 1 001\-va.ny, w tenmimie ~ !\~ty 
schema..ty w __ 'Cyjry: minJ>fiklilch ~- wcję w~~ . 

resztek nadszedł I • I 

z , fabryki Leonhardt~ = _, 

na ub~ania · męskie, dam$kie, dziecinne I pal ·a 
r2nio, ceny stałe. 

./ Edmund Wasile 
/ Ł ó D t, Sienkiewicza 
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W ·kraju mnndnrynow.1 ł\kc·ii „nowin" odniosła skutek! Zbrojenia morskie niemiec. 
Od ipall'U :tygx>dn:ii a11bry'ki de­

l~ wsz.ystilti•cJ1 dizi€«lil!ile6w 5--w.ia­
tiai p.rny.IlO'SiZą ll!i.miele mówiące 
:Yzie!l'.si.vej pu!bllicmo"~ei iilnfoomtwje o 
ki·w11Wej wojnie domowej w Cru-
1100b. ' EgzioityC?me Dlllto WiS:rut W-0· 

dzących filę ~ łby: wiel!k.Od.";lądców 
i g-cnetaaów, trojemniłcvte bnm!enle 
,ri,;i14w Illl}e~owoiści, będąie~h te­
renem za.c•iętych '"Mk, p0?..()rm1 
~agadk-OIWI08ć J'>V'L.yJCzyin i po1budeik 
tego ohińskii.eigo ik.l()P1tredamsa -
w~ys.tlk:o oo je&t jed.naik tyhlro pa­
rowam.ieun z żółtego jediwiiabiu, 
1 <.1Z2. k·tórym uik111wa.ją; aię -pra.w­
<..!Eiwi sipra:wcy l il&iyiOO.m.y wy<la:­
.meu w olfbm;ymi.-ej republice 
:\Vschoid.'Ul. 

"Jesz.ciz.e w d. 4 W.J.'Ze~n.ia b. r. 
gube..rn...<tto1· Mmdżu:rji, Tez.a.n.g­
Tso-Lin, wy:poiwied!lliał 1v ojnę rz.:r 
d-0Wi. petkii.ńSk.iieaniu.. Akit t&n na­
stąipił ni<e ·b&-z UJdiz:i.alu i W1Pły1w;u 
J a1>0-nji, dla której wojna. dÓmo­
:wa w Ohllinaich joot d<:ralh.""1001Mą spo­
sohnośC1ią ku utwńe11d"ZOOiu w .A.z.jl 
swego p:t<rodowmtlic.twa4 Oo się 
tycizy Sunjwtsem.a, &00.~eg<> na. 
e-zele rządu . Ghln połudn;io.wyeh, 
ten m<miu 71Mjduje się pod wy­
ratn~m wplyiwem ao-wieitów i d.zia 
hi. w pełn&m porootrul!ieniu z M'Os­
l..'T·;i· 

Ale, [pl'OOL Jaa)Onji i Sowietów, 
l'Ó'\v,n.i.ei Anglja. ł Ame;rytkia zrui:nte­
reSOiwanie są. i izaiaalgażo<W'an,-e w 
1Yy:S-olk!tln s.tJOIP'filu w talk.im lub in­
nyrrn wkład7Jie &.il pol!itycmyeh na 
rCY.ilCJgł~h terem.eh cb.ińs.kiieih. 

Celem Ang1ji jest l'e3>tltu.r.w.ja 
mO'Mircihji .w . Ołrinaieb, oozywiście 
ipod 1ro.n't1r-01ą g03podłl.rezą Wieli>.. 
Bryta!!l.ji. Wiadomo m. in., źe 
An:dia. ~lała. 10.000 oddział 
wof.'Jkt<>wy do Ty.betu, aiby sze.re­
gfom poot3rnmków zwooz.piecayć 
dro.g<i, wJodą;c.e do Chin. Ni-eza­
l eżni1e otd tego k-rO::ku, Anglja. za­
w-·ze 7.inadduje s.ię w możności 
~kierowan:i.a c·zęścJ swyeh indy.i: 
Ehcil wojs;k w S'aifil'O s&ce pa.li­
stwa: chlńs"kiege>. 

.Ta'P'Q'llja dla ' ~w-ej · polityki 
m;.ehoo111ie,j sz.ufuii Spl"Lymie.t7.eń­
c<t w ~Niemcz-ech. Jeazcz.e w r. 
192t e.i:.s-„k;;,nc1eriz Miehaelis p.iize­
hyrwal prze<Z dł~z,y cz:M w To­
k o, p;\1 •• .c . ..:k::;,e ta.j~m:trilC'Ze per-
1.r~;~:t.a c ,je z :i: r „!<!ni .h:i.'" 01:-~~:m. 

(_ 1l"';"°ł:. L·:)T)"'3tyCZ1'": e. Z.e i:o rowro­
t ~. 1b l e-r ."nu p. ;\I; c · :::.:.i::... \\' )r•a­

. 7.I .;. ~· ~ ,,c·1 ~ iś x-:~mcy n:e są 
j U' ~ 0 ... ~ IT*'~ . .Ji,l l !:0 I:~ •;.. 

y,- ''2rce L.. :\\11Jyw.'.' :ni ~ ·:glo­
~ l.'.1·;;1·y 1„a1. s.Kieim-i JN rozt1r1.Iv1 "<: ia.­
J •OJJ- h.O-<' ': ·, · , kie po;pierają Su­
w.ie-ty, 2W1iąiza:oo z Rooją traik-

Dozorca domu przy ul. UJschodniei 37 ota1ma mieszkanie. Niemcy, htórym traktat wer­
salski pozwolił tylko na utrzy­
manie stutysięcznej armji, sta· 
rają się- jak wiadomo - w in­
nych formach prowadzić dalej 
swoje zbrojenia. Po różnych 
„Bundach" i tym podobnych or­
ganizacjach lądowych przyszłą 
obecnie kolej na zbrojenia mor­
skie, którym za pokrywkę słu­
żyć ma flota handlowa. 

kich, oraz ustosunkowania się 
do obecnego rządu niemieckiego. 
Oczywiście rząd sam przyszedł 
radzącym z pomocą, ofiarowu· 
jąc jedni\ trzecią kapitału, dwie 
trzecie zaś złożyły prywatne 
wielkie koncerny przedsiębiortw 
dokowych morskich Rzeszy nie· 
mieckiej. By{y to grupy ,finan­
sujące dawne stocznie i doki o· 
krętowe w Szczecinie, Kilonji i 
Bremie. 

Magistrat pociąga do odpowiedzialności kamienicz­
niczkę C'h. Perle. 

Mieszkania dozorców domo­
wych, z bardzo nielicznemi wy­
jątkami, urągają najelementar­
nieJszym przepisom higieny. 
. Niejednokrotnie „Nowiny", 
jako pismo, któremu leżą prze­
dewszyst~iem na sercu sprawy 
pracującej Łodzi, przeprowadzały 
kampanje przeciw niesumien­
nym pracodawcom-kamieniczni­
kom, którzy .udziela1ą dozorcom 
mieszkań, nadających się co naj­
wyżej na psie budy. 

Po zebraniu odpowiedniego 
materjału rzeczowego nie krę­
pujemy się piętnować ludzi za­
sługujących na to, publicznie z 
nazwiska. 

Dziś z całą satysfakcją stwier­
dzić możemy, że akcja nasza 
przeważnie odnosi skutek pożą­
dany, a to głównie dzięki po· 
parciu czynników miarodajnych. 

Podobny wypadek mamy 
dziś do zanotowania. 

W .N-rze 61 z dnia 14 wrześ· 
nia pisały ,,Nowiny", co nastę­
puje: 

.,Jan Opas - dozorca domu 
przy ul WschodnieJ B7, należą­
cego do p. Chany Perli, zwró• 
cił się do :lwiązku swego z proś­
bą o interwencję w sprawie 
zmiany izby mieszkalnej, która 
mimo kilkakrotnego sprawo­
zdania Komisji Sanitarnej, co 
uznał„a, ii nie nadcJje si~ wo· 
góle do zamieszkiwania przez 
jakąkolwiek istotę żyjącą -
słufy mu za mieszka11.fe. 

Od dwóch lat obiecuje p. 
Perla ~mienić tę norę, w której 
'czuć zupełnie jak w ustępi~ i 
która jest terenem całoctz : en· 
nych harców grnmud szczw·ów, 
gryzących pouezas snu mesz­
cz~śh we dzieet dozorcy i nisz­
CZ;'\cych skromną odziez rodzmy 
jego. 

Nic diiwnego! - Pani Perli 
w jej pięciu po.rojach iest przy­
jemufo, a jak mieszka dozvrca 
1.0 ~ą ~ca~e uie obcb..,dLi. 

v„i wu ew s ę iy •• rn "yda:e, 
iż. v. luścic.t:1M1 li1..11uu 1ekl:~ Wu:G:f 

p<;;.:..uuo ..... en.a h.1.1m. isJ1, w kto-

~ . Bez. 

rej oficjalnym raporcie czytamy: 
„.„nad mieszkaniem znajdują 

się komórki, sufit nieszczelny, • 
mieszkanie zupełnie ciemne i 
wilgotne, sąsi41duj14ce przez cien­
ką ściankę stale mokrą z ustę­
pem i znajdujące się nad dołem 
kloacznym". 

Wierzyć się nie chce, iż coś 
podobnego może mieć miejsce 
w mieście europejskiem. Może 
ktoś ma władzę zamknąć tę fa­
brykę żywych trupów". 

W odpowiedzi na nasz ar­
tykuł otrzymaliśmy przytoczo­
ne poniżej pismo Magistratu m. 
Łodzi pod datą 13 b. m., pod­
pisane przez p. prezydenta Cy· 
narsk1ego i. kierown. oddz„ pra­
sowego p. B. Dudzińskiego: 

W zw1ązKu z notatką p. t. 
.,z łódzkich kwiatków mieszka­
niowych", zamieszczoną w Nr. 
61 „Nowin" - Magistrat m. 
Łodzi komunikuje: 

Niedawno odbyła się w Ber­
linie tajna konferencja wszyst­
kich b. admirałów floty cesar­
kiej oraz b. oficerów mary· 
narki wojennej celem znalezie­
nia sposobu jaknajrychlejszego 
odbudowania wojennej floty nie· 
mieckiej zniszczonej i rozebra­
nej przez zwycięskie mocarstwa 
ententy. 

Jako pretekst do pokrycia 
istotnych celów budowy nowych 
okrętów, zało~one zostało nowe 
towarzystwo handlowe żeglugi 
zamorskiej. Do spółki- tej weszli 
wszyscy b. admirałowie floty 
wojennej cesarstwa niemieckie­
go, oraz oficerowie marynark;i 
będący obecnie w rezerwie. 

Konferencja ta zastanawiała 
się nad sposobami ,.znalezienia" 
funduszów na budowę floty „ba.n­
dlowej" dla admirałów niemiec-

Postanowiono przystąpić na­
tychmiast do budowy 2 lekkich 
krążowników, wyposażonych w 
najnowsze udoskonalenia tech­
mczne. Okręty te mają posiadać 
dalekonośne, zwrotne i szybko­
strzelne działa, oraz stacje rad· 
jowe o dalekim promieniu dzia­
łania. 

W celu zamaskowania tej 
wojennej pracy budowane są 
krążowniki te częściami. Mon­
taż ogólny nastąpić ma dopiero 
w stoczni kilońskiej. Według 
ś"cisłych wiadomości krążowniki 
te posiadać będą zew.cętrzną 
szatę pozorną okrętów handlo­
wych, normalnych statków pa­
sażerskich. Dopiero ostateczny 
montaż pr.lemieni je w poważne 
okręty wojenne . nowoczesnej 
·struktury. 

. ' 

Nastroje ludności poles iej. 

Po dokonan1u przez komisję 
sanitarną oględzin mieszkania 
dozorcy Jana Opasa, Wschod­
nia ::ł7 i stwierdzeniu, że mie­
szkanie to zupełnie nie nadaje 
s ię do zamieszkiwania, - prze­
słano odpis iaportu komisp do 
Komisarjatu Rządu, z prośbą 
0 pociągnit;cie właścicielki Należy już raz uprzytomnić stwierdza aż nadto często, iż 
posesji, Ch. Perli, do odpo· sobie fakt niezaprzeczony, iż pp. posłowie bezkarme nawo­
wieaziałności administracyj· mimo terroru, .stosowanego przez łują do podpalań dworów i sto· 
no-karnej oraz wydanie nak.a- bandytów sowieckich, akcja ich dół pańskich? I 
zu niezwłocznego przeniesienia byłaby dawno zlikwidowana o- A dalej nader intensywnie 
dozorcy do innego lokalu, statecznie, gdyby nie mieli oni prowadzona wśród ludności agi­
odpowiadającego warunkom cichych sprzymierzeńców po tacja z za kordonu dąży najwy­
higjeny. wsiach poleskich. raźniej również do wywołania 

l całą satysfakcją stwier· - Kto winien przedewszyst- w masach chłopskich przekona~ 
dzi: musimy, że Magistrat m. kiem? , nia o bez3ilności łtzeczypospo­
Ł.odzi w tym wypadku wyda· Winowajcy nie ukrywają się litej i krótkotrwałości jej wła­
mem enefgjczuych zarządzeń wcale. dania kresami. W sukurs ta­
stanął na wysokości zadama, Wystarc::zy . P~rpatrzeć się kiej zbrodnwzej agitacji idą po· 
a akcja „Nowin" została uwień· . pr~ewrotneJ agitacJI, prowadzo- wtarzaJące s1ę od bZeregu tygo­
czona skutkiem pomyślnym, bo n.e} n~ ca!e~ Polesu~ prLez :u- dni zbrojne napady bund dy­
spełniaJąc nasz obowiązek <lzien- su~sk1ch I b1ało~0:s~ich posłow wersyjnyc.h, szerzące ciągły nie­
mkarski w pewnej mierze przy- sejmowych, roz1ezdza1ll_cych po pokój i niepewność tak co do 
czyniliśmy si~ do tego, że do· kresach .na koszt pans~wa w mienia, Jak też bezpieczeństwa 

. zoi·ca J11n Oyas otizyma mie- celach Jawnie antypanstwo- życia. 
~„.1rnu ~e zurowe, w kiurtim dzie- wych. . . . Bez trudności osobliwych 
c1 Jł:)~u 0 ,e oęd4 .wyuaue ua Jup .Bo I jakzez ządać. od po- przeMadaj~c; s.ę przez 1\0r• 
churnb zakaźnyc..i. koJowo .us~~sobtoneJ lud.10· don pi ... tn, agita~orz.y b0lsze-

śc1 w1e1sk1e1 respektu dla wiccy Z.loła ii Już ;i;„:.zczepić 

t.aittillt l'il•p.a
11'l13iki.m. Suifocesy 1P· Jof- Wiele się mówi · i pisze o biada temu, ktoby przeciwko · 

fe.go w Pekłniie i <YWł-aid.nięcie ko- drożyźnie, o różnych prakt~kach tej ordynarnej lichwie zapro­
leji~ ~C<hOOm.io-cibdń~ą. docw.o<l:zą, panów handlarzy, którzy, dl-wrą(· testował, bo spotkałby się · 
ie wy~r.ld dyploan'8.o}i. IDO'Slki&w- z cenników i zarządzeń władz, ·z dotkliwą odprawą ze stro­
..:k:ej nfa ;pc•oost.a.ją. w 'tiej dziedzi- pobierają ceny wedle własnego ny„. 

włddz państwowych, skoro wśró~ ludu w uuiym zar\fe· 
raz µu raz1e voswwie sejmowi s1e z.aral.ti poct.i''uania tak 
udrapowani w płaszczyk nie- 4alece, że c11łopi puszczają 
tykalności, plwają na wie· z dymem nie tylko mieme 
ca~h agitacyjnych na wszy- „pańske", a1e nawet między 
stko, co polskie, nawołują sobą wyrównują porachunki 
jawnie do niepłacenia podat- „ogniem i mieczem". Bo t. 
ków oraz do stawiania opo· zw. „czerwony kogut" - to 
ru władzom. prastary zwyczaj rosyjski 

nie bez;pl·Oidine. Tu cihwHoW3. ró- widzimi:>i", nikt J'ednak nie za-
1 O'~ • • • t · ""'"""'1.-• l · -i: wyzyskiwanych robotników. "mo1eg1osc m e.re:~ow ros„~c i i stanawia ~ię nad tem, ie bez-

Bo i jakież marne wyobra- ze1,t1sty na znienawidzonym 
żenie musi zrodzić się w umy- sąsiedzie! 
śle ciemnego chłopa o sile i Jak przeciwdziałać femu złu, 
powadze Rzeczypospolitej, sko· które zaczyna zapuszczać swoje 
ro on widzi, jak policjant musi niszczycielskie pędy coraz to 
słuchać bezradnie b1•udnych in- głębiej w zdeprawowane przez 
wektyw, ciskanych na państwo I długoletnią woinę dusze? 
z trybuny wiecowej, _ skoro . 

ja.-pońsldch nie ma~ jed.naik., ty · karność paskarzy, to wina Społeczeństwo nie reaguje 
w stoooiWl!l•e.j chwili ni-a miały So- konsumenta, bo wierzy w bre- iednak na wyzysk nawet wte­
wiety pootairać się o zelbmnie o- dnie, opowiadane na swe ilspra~ dy, gdy nie chodzi o sprzedaw­
"W10Ców mtryg na. pwój wył~y wiedliwienie przez wyzyski wa- ców niezbędn h do życia ar· 

~~ •• Agi~Kl~ ~w.ja- czy i nie zawiadamia władz o tykułów, ale o' szynkarzy, któ· Jakli gałft.zle nrzemnsłU ZftaJdUJQ sJe M kfDZHSle? 
poroilkli:<&J ~Qll'.oo • }~ ~e J~: pobieraniu nadmiernych cen. rzy przez swą chciwość naj~ 'i ł' • W Y Y . 
nym z D.aJIJ?OlW'a!'lJW:eJ.sz.ych atu~ R-obotoik, odczuwający chy- mniej chyba zasługują na o• W pewnych działach prze-
do ~~rruml!i '{Jl1'Zecliwlko mąid.'Owi 

1 
ba w najwyższym stopnm <lro- s~czędzanie. mysłu daje się zauważyć prze-

to'k1F-1ciie.n;iu. . . . · żyznę, jest dla podmiejskiego Czas zatem, a nawet pora mijające ożywienie sezonowe. 
. \V ~ie.tle k;rrty?.UJ'ł"-Y('jh SI~ handlarza najpodatniejszem do najwyższa zerwać z systemem Wzrasta popyt na towary włó­

lli.:11ło'ł\:an ~iwóeh pu.~ m~.mtiwo-1 jego lichwiarskich eksperymen- uprzejmości wobec paxtów pa- kiennieze, lecz tylko w gatun­
wych moz.na d'O'p1'61"() ooeruć naJ.e- tów medjum, gdyż wyscarczy skurzy, jak długo bowiem spo- kach najtańszych i najdroższych, 
żye1e .znacz-enie zen i wa.~k d-0- fantastyc.-zna opowieść pana łeczeństwo nie poprze rządu I rośnie zapotrzebowanie na ma­
:roorwych w Chioo:ch. sklepikarta, rzeźnika lub t. p. w jego usiłowaniach zlikwido· szyny i narzędzia rolnicze, oo 

Zarrl'Ywno T~'llg-Teo-Lhn, jak o „dokładaniu do interesu", wania lichwy . zawiadamiając wytłumaczyć należy zwyżką 
jego · prz.eciwn:ilk. Wu-Pei-Fu są o „cięikich czasach w han· władzę o każdym wypadku cen zboża, poprawia się kon· 
ty:łk<o •pi'cmkiami~ poru.sziamemi na dlu", by robotnik zapłacił bez zdzierstwa, tak długo drożyzna junktura wytwórczości wag (po­
.sz:roh.ow.itlicy wypadków -ściiemją-- · szemrania cenę wyższą od obo- j wzrastać będzie nieustannie. a pyt kolei), naczyń kuchennych 
<'em.i ~ę sd.ł.am~ 1-00Uoo.atr<Ydo,wych wiązującej. f próżna gadanina żadnych nie i niektórych innych' przedmio­
im!pm-jali:zimmv. W imię tych im- Pozatem każdy z. nich krę- przyniesie korzyści konsumen· tów konsumpcji masowej, na­
J110Tjail&zmów, dla 01s.iiąig'lrięcia ou- puje się jakimiś zgoła nieuza- towi, ani nie zaszkodzi łupiące- tomi.ast przemysł metalowy, in-
<lzyoh k't1:rz.yści <i kionoosyj ekooo- sadnionymi względami, czy oba- mu skórę handlarzowi. stalacyjny (mechaniczny) jeśt 
mfoznyt'Ji, gliną tyaięee oł>)"W'81teli wą (?!), uważając doniesienie e. M. w ciężkiej sytuacji wobec zre-
Ni-eibieSkiego P·a.ń:stwiai, leją. eię o lichwie za denuncjację i dla- dukowanych do minimum za-

prywatnych. , 
· Przemysł drzewny zreduko· 
wał swoją wytwórcwść do 30 
proc., przemysł superfosfatowy 
zdołał umieścić na rynku za­
ledwie połowę swej wytwórczo­
ści teoretycznej. W lepszej sy­
tuacji znajdują się niektóre in­
ne działy przemysłu chemicz­
nego (mydlart;two,jedwab sztucz­
ny, wyroby gumowe). Jedynym 
diiałem przemysłu, .który wy­
twórczość swoją zamierza roz­
szerzyć w porównania z ze· 
szłoroczną kampanją, jest }Jrze· 
mysł cukrowniczy, o czem 

. świadczy zwiększenie plantacji 
buraków. 

lJ(IWkli kł-wti, c.ade · je wry- tego paskarze, grasujący w dziel- mówień rządowych i inwestycji 
daiwaaiie są nia, łu:p m0trdu ii graibde- ~foach robotniczych najlepsze Głęboko wzruszeni ~~~~~~~~~~~~!!~~~~~~~~~~~~~ 
i;y. Talk '()100 wygląidaij:t- ipac:yf~m robią interesy, śmiejąc się w przedwczesną śmiercią Sytu·ap1·a Hl Jł..,'°"'Jśle łódz"1·m DB :iapsza sł• 
i humaJJi.fJa1rność cywHi.lz.lOIWamego <i-uchu z łatwowierności wyzy· naszej drogiej koleżanki U W I Mv1•1 . A Ił "f• 
świait.a. /'\V, •• aizija:ty1cddem wy<lanii.u. skiwttnych. e. P. 571 Jak nas informują w o&tat· dencię polepszenia sytuacji w 

Do jakiego stopnia dochodzi E•11y moz1so" u1ny nich dwuch tygc-dniacb bezro- przemyśle. 
Rx:. to bierne poddawttnie się de· w l'J w bocie się nieco zmniejszyło. Bezwątpienia kryzys wprze-

.!!!~~~!!!!!!!!!!!!!!!!!~~!!! spotyzmowi Jichwiarzy dowod<:im pozostałej rodzinie wyra- Kilka fabryk zostało całko- myśle nie byłby tak ogól.ny, 

Cz~taj~ie 
O W.I li Y-'' 

fakt, że za mleko, o mniejszym żarny głębokie wsp6ł- wicie lub częściowo uruchomio· gdyby przelll)'--słowcy ujawniali 
stosunkowo - aniżeli w skle- czucie. · nych. , . więcej dobrej woli i swem 
pach - procenci~ wody, pobie- Uczenice i uczniowie V kl. Skutkiem tego wypłaty za- nieprzychylnem stanowiskiem, 
rają różne indywidua na przed- kursów p, A. Wiorzblckiego. siłków zmieiszyły się o jakieś względem potrzeb robotników, 
mieściach Łodzi centt czte r- 10-12 proc. nie utrudniali sytuacji. cięż~iej 
dzieści groszy za kwartę i Wogóle wyczuwa się ten- bez tego. 
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Łódzki anglik i Titina • . 

Z DNIA. 

Biały krawat 
Zd:aiwalcrby filę, ie krruwat jest 

talk·ą. częścią gairdero.by, żie nigdy 
~Ukoon111 nie przesiZ!lrod.2i w żaid.nej 

sytuacji jedm:m1.aicooej ozy na­
wet dwZIIlooznej. 

Biały kira.v,r.ait do.tychC<Zas uiy­
W"<l;Ilym był wyłąc2.1ni.e na wiellcie 
'Ull'OOZ~Uości u1izędowe my też o­
sobisit:e. 

W praktyce o'kwzał-0 si-ę in.a­
cz.ej. 

N a ż~nfo jednego z. właścl­
cfoli c-uikierni łódzkich biały ,krn­
w.at zmiooH doychooaoowe s-we 
prze7Jllao.zenie, g·dyż p. cuktlemik 
i}}OlecH swym k-e1oorom' aiby WMy­
l>'CY no-s.i:li białe lm11w.a.ty bez róż· 
nicy na d!Zliie11. i pog-0<dę. 

Dlaiciwgo białe? JUL ra?Jie nie 
wfa.domo. 

Może bi.aiły kra;wi31t . • pm.ynO'!ri 
&rozęście „int.era-sowi"? •.. m-Oie w 
bi:ałym knwaciie keloor l~iej 
W!płyiwa na apetyt gości? - te­
go ip. c'lllkli'ernilk ni-a mówi. 

P. Ja.n, Włady.sl:aw, Zygmoot, 
Hemyk i S tefaai stysz.ąe tę ~­
·zycję z pooząitlku o~yli mę i 
nfo chcieli sluchać o białj'()lh kira­
wa.taoh. Ale jak to z;wy:klś bywa 
w talkich wyiparllkaę.h część kelne­
rów, nmj~ych białe kraiwa.ty 
wgodrniła się wł.ożyć je, ifnni mś 
odipowiiedueli: 

- A.ni mi się śni k1:J.pO'WaĆ 
ikirawat na te mamne C'LaSy. 

W fi!hal-e . tego zaitaTgU, ketne­
my nie zgodzili &ię nosić białe 

iklra.waity, a całą sprawę sikierowa-
00 do Z.Wiąizikiu Praoownikóiw Ga-
5'tro!nooiń.eziuo - Ho·telowyeh. 

cie1a cuk[er.ni do zmrainy kioll()ru 
kr&waitów. 

Na ra:z.ie niewmd<>mo jaik spra­
w-a się rozstmyigmi:e, z.ależy t<> od 
huimom 01,tkiiocniik.a i od 'hw. P. P. 
G. H. 

Elba. 

Za Związku Hallar„ 
GZJKÓ\V. 

W niedzielę dnia 12 paź· 
dziernika br. w drugą rocznicę 
~ałotenia Chorągwi Łódzkiej, 
odbył sit Zjazd Delegatów Pła· 
cówek, na którem powzięto sze· 
reg bardzo ważnych uchwał, 
dotyc.-zących bezpośrednio bie· 
żącej pracy na terenie Zwią­
zku. 

Na ogólW\ uwagę społeczeń· 
stwa naszego grodu zasługują 
dwa punkty porządku dzien· 
n ego: · 

1. lll Ogóluy Ziazd Zw. Hal­
lerczyków z całej Rzeczypospo· 
litej w Łodzi f 

2. Uroczystość poświęcenia 
s&taadaru Chorągwi Łódzkiej. 

Obie uroczystości Hallerczy· 
ków odbędą się poraz pierwszy 
w Łodzi w DlłU"CU rn25 raku. 
ua których będzje obecnie ge­
nerał broni Józef Haller. 

W chwili obecnej · przystą· 
piono do organ.zacJi Honorowe­
go Komitetu Uroczystości Hal· 
lerowskicb skład, którego b~­
dzie podany w swoim czasie. 

Krasy ls1hódni1.· 
Jak mówią ri.najomi tego ou- W czwartek, dnia 16 paź-

ik.i61l'Jlika, po~obno w krótikiim. <Y.Za- [ dziernika o godz. 8 wiec. odbę· 
sie., .sam J>. w.Jl.:'lścici>eł ~-a cho- dzie się w lokalu przy ul. Au­
d'Zić w białym kra1waciie dla przy- drzeja 12 (III 'p. poprz. of.) ze­

. lcl.aidu, d'OIWoid:ząic tym O!pO<rnym, branie dyskusyjne Polskiej Or-

że 1!_'3.wet na.j!baro'Zliej bmydkiemu ganizacji Wolności dla członków 

m~cizyż.nrl;e w białym · k:ra.wacie i s1m19tyk6w z referatem na 
· „do buzi". tematrtJ,Kresy Wschodnie"._ 

Prz~_ć mooaa• Wybie 
, ezy właściciel pr.zelrona. „anty­
. ibi®łwawa1:lorwy1ch" kelin.e?ów, ciy 
Wż Olp6r kel111erów zmmi właści-

MAJOR RUSSEL 

. 3) Najsensacyjniejsza. afera 
szp~egowska wojn·y światowej~ 

Twfordził on m.iainow1cie, iż 

ma. takich lud:~i)i!tótizy potrafią 
wśłiizgną.ć się do oboz.u niemioo­
iki-egio i przyruo1Są 001U1'0 wJ31M­
mości o ruchach wojgk nie.przyja­
cielskich. 

Wo jSka. aanerytkańskie Il!ie zdo 
. byly sobie jesiwze odipowiedmie­
go szac·U:n.k.'11, gUyż sądmoo, iż 
umieją się tylko chwa:lić, a gdy 
oojd~ie do . biltwy, to nie"llego do­
k.ooać nie potrafią. 

Jednalk ~o się po dwu­
dnil()!Wycb de'l>a:tMh na. 4 amery­
!lta.ńwoo <l<fioc-&ów, któny z na­
rarieniiem iyciia mieli się dostać w 
BaJm środeik a·rmji: nieprzyjaciel­
:skiej. 

Niemcy z dizi1wmą umi·eijętno­
Q.ą wył-aipyiwWi na'S!Zyieh szpie­
gów, i 'WS'Lyscy którzy się .us.ilQ­
rwaili do nieh dootać k<>ńezyili bo­
hwtemką. śmiercią. pod mu.rem 
atrz;el.'D.iey. 
lW~ ~ b)Jlio', u ~. 

cy prz$ cały ciąg wojny utrzy­
·mYJ"t"ali Sl'Dpi-egów w Hi'S'ZfJ'a.njL 

P()!m:i!mo ści.sł~j kontroli an­
g,ile<l·Slk.iej było bi'\11ro to w stll-łyun 

k<>ntakicfo e 'N·iemcamL 
C~em ~zyun byłto teraz zmy 

lić mrotma-0je tego biura. 
Jednemu ~ naszych ofioorów, 

m.aijoo'owi Amde.rsenowi poleoom.o 
u&.ć się 'Pl'!teZ Hoendia.ye do Hi~z­
pamji. 

Ofioor t9n 'Władał świetnie 
ję"Ly<Jtiem hiszpańskim, i m·aił do­
~ żyeie i oe>byeza.je kll"a>jU 
za1piirenej.skieg-o. 

w Hi.s21pam.ji. mii&ł wyi&tąpić, 
jalk10 ,.P-e.grad10waiily oficer ama.ry 
ko&ński, k!łióry paaa żą.drzą. zemsty 
przeciw Ameryce i Ameryka.nom. 

Druid'z.y- d!w.aij, ikaipirtlainolWiie 
Oroutt i Odełl mieli caekać w 
Hoodia.ye i w Taizie potrzeby u­
dmielić pomocy maijorowi 

1tfaj0tr Andersen wyruazył pe­
W!Il0g0 IWlioo'w.ru e ~ w kie­
~ :a~ 
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· KRl\TECZKI Sf\DOWE. 

Smutne, ale prawdzi • 
Rower pow~dem rozprawy sądowej. 

PMl Plainer rodał iinteres w je­
dnym z miej.soowyeh urzę:1ów. 

Chooz.iło o opłac·en:ie z.oo.woJ:e­
Dlia na jazdę rowerem. 

Wchodzi więc p. Planer do 
oWegc> lO!ka.lu i staJe przy O'kien­
k:u, g·dzie waijdujie się już w ogon 
ku Jatkiś staJro:zirulmimy. NaSiz bo­
haiteir lO!kiuje się 'Za rum. 

Sooją. talk pięć miiwt, d.ziiesięć, 
kfw,a;c1rains, poł g-0dz.iiny ... 

A prun umęc}Illik &€dz.i pmy o­
ikierulm. i... paitrizy na ocn-elkują­
c yicib, zaś ci oota.trni, w bralku :Ln­
nego zajęciia, - rz.eiciz oc.oz;ywista 
- na ni'0tooio. 

Ale [ł. Plamerowii. sprzy.kr.zyło 

się wiklQ-ń'Cll to nieproduik-cyjine 
przygląda.mi::'} się ur.zędnikow;i, 

więc d~ł do oikie.ntka. z proś­
bą, by go załrutwio.no„. 

- P.ro.sizę slf:Jrunąć w kolejce­
()ltrz yu:nał s.urowe nai)O·mnien.i:e. 

Pioit.U'lnie tedy st.a1j.e na da'W'Ilem 
miejscu i ~n0,w·u c:zeka~ 

. wr~ie p. ~ a.loo·ńcizył 
otbsoow:a.cję s~h 2-.cih .interesan­
tów ii utl:altwii.wiSzy staroz.ail:roonego 
2>a1PyitiM ip. Pła!lle.ra? 

- Oo ipan sobie życ'(/,y? 
- Chcę opłacić zezwoł&nie 

M 1 rorwer. 
- To llie tu; to w. trrreciem 

olltiieJl!k.Qt. 
Stiraiciwszy <bla·emnio pr.zesizło 

fPÓł go-d-z.i:ny, dochotlz.i p. Pła.ner 

d'(} w.skarLaneJgQ ~en!lm, gdtz.ie -
wmoomiie dlła rozmaitości -
„Ull'Zęduje" IP· 'U.T:Zędniooka., ()lbser­
'W'Ująca;, :j.alk jej koiega. interesan­
tów, stojąicyic:h w d()ść pobż,nej 

liC!7Jbie w ogx>nku. 
ZilO!W'll tW8ilard si-ę p. P.lainoc Ut 

ik.łióremyiś .tam z TZęd'll plecami. 
; u~, jalk &~ ()lkM&ło 

p(rhDiej, ip. S?t-Ska., pręd~j niż jej 
Wega. sirońcriyłia. swe o.b-.!l;)rwa­
eje'"'t-ip~piła. dó za.W.wiaW:t 
~~ ' 

N.im 'przyszła. ko.J.ej na. p. Pła.-
nera minęło półtmej godziny. 
W:reezcie, k'li swe-J rad.OOCi, dostia­
~ się do oo-emb.. 

- Obciaiłlbym opłacić zemro­
looile :na jamdę ·rowerem. - · 

- To 'l1ie tu bo w środko.wem 
oikienik:u. 

- Pr.z.ecież ten PaiJl z pierw­
szegio ok:da powiechW, żie wła~ 
śnie pa1Di za.tatwia. te sprawy. 

- Nie, ja ich me załatwiam. 
- Więc byłolby rzoozą. poią-

dainą., a1byścJ-e -pań.st'WI() wie·dzieli, . 
oo koo i gdlziie ziaiłrutwia„ Cóż to 
za po.TZą.dlki? ! 
.. - Zechce pan WW'agi zaclio­
wać dfa si-ebie .•• 

Kiemję je ipod wł~iwym a-
dr.esean. : ,, • -

- ~ertvnent! 

- Nie 71100e być?l 

Niic Uiib;:ał n:;,;wet w cr')gę ża-1 
dnycir dic··Nl0'Clów i w ro.z.ie aresz­
tow~;r. ..,.<t Jlrzez Frn.ncnzó;w' lub A­
meTykam.ó:w rue ~ia:i:by się czem.~ 

w:yl~giitymc wać. 
Pi<erwsizą. c·z tść podróży odbył 

·w a.utom o:Ollu z.re'iczniCi ldwirują.c 
wśród gęi:-;lo ro ZIS't.1 wiooych po&t.e­
'Illl'Ilków W'-O~'OIWJ'Ch. 

Pnz.y:byw.s:z.y do miejscai pme­
. ma.cmenia. zailuwa.tero1wruł się w ja.­
kimś tilz.eciomędnym hotelik.u, a 
lllffiówiiooogo dniia spotkał się na 
;plaży z kaipi1taJnan:ni Orentt'em i 
Oodell'em, kitórzy go nartyc.hmia&t 
aireszt.owaJ.i i s.pr()!Wa.dom do obo­
IZlll ameryikań:~ 

&tuetruta. udała. się 'W ZIUlp&łnO 

ści. 

NatStępneg.o dnia. mseysey mie 
ff'llkańcy mi:astecrzka o nic:z.em in-

Łobuz!„. :;ób nie nadający ·Się dJ <lru:'.u. 
- Pami sz.a1DJOWna , pro.s.7.ę siQ Rów.n.i-ei źą U:<..n1;:i O'!.::. .. a1nia p~3z· 

nie ~ć, bo złość szk\ldzi por tu 1JIOIZSO.~l.1wił U€i.: J . • uHm. 

piękoośc.i, a paru i tak nie jedt . W eiz,wan-0 i-ohcję i S.l)~.::1no 

7'byit cizarującą.. prortoik61. 
Do tego c ha.rakteeystyc'Zne{!.'O ZIDjśc.ie to b-yio wc.zoraj pu(..~: 

<Lja.l~u w;nlą.tuje si~ trzeci;a OSIO- miotem oibraicl tiąidu Ckr~b.::> \, 0J L 

ba, UJl'IZędnJJk OS1k-is'ki, który sta1je 
po -~ronie swej k:oleżamilci. P. Plam.er tł001.a.czyl się zdane ... 

N,aJS,teiouje dał.3!za gorą-:a. u- woO!Wlruniiool, S[tOIW'Odorwan.em lekc , 
taireika. słl()!Wtl1\<ł, mniej w.i~j pair- w~em mteiresa1ntów przez nfo„ 
kurnea1taorna, ali w!l'esrz·ctl.ie p. Osk- dbałych urz.ędni'.ków i bnldem PQ 
siki o;świaiCl.c1za PlalD.erorwi: 11ząidlk.iu w U!11Zędaoh. 

:;n. Sąd ipo ik.irótikiich ruvradacli ska. 
N·a to ·z.iirytJ()lwamy y; nia.j.wyż- , z.a.ł p. Płoam.ell'a n'3J 100 złotyell 

szyun srop.niJU. 'P· Plane1r o kompe- guiz:yiwiny. 
ton~jaoh p. O. wymmł się w ~o- Mag. 

Jak zabawił się pan Maks w lldoń~ku 
i co z 1110 wynikło. 

{S.) Pain Maikis R-iciz znów 
pojechał do Gdańska • 

I mów pret cik!St po-waiim,ych 
tmnrz:rukcyj h~ndlowych miusial za 
dQ:W101n.ić 

jego lłi~ą ż~neczkę lrę. 
A może i nie ~ 
J aikiś iimtyinikt, j'alkiieś mglisite 

pIIZOO:Z:Uoie mów.ił-0 pami Irze, że 

.jej męrhu1eik 
nie dla futeresów, 

S'tM się .:_ostatnio ta•kim aęstym 
gościem WohJ.ego Mli.aisita. 

Poszilalk jednak ż'<łldiny~h nie 
bym, więc do cizas.u 

należało mlf.:ieć i C7..ekai:<. 
- · ~ pam R-4oz wba.­
mraił się rzooeyw:śoie 

:wesoło. 

·Plan dmiai ;paIDa Ma~ był 8ci­
śle . zgóry ułoiooy. Godz.ina. 5, 
five w. ,;Dmz.iger-Hofie". W go­
&iny 9 do 11 Wiioozór m1a.ł pa.n 
Mab swoją , .. „. 
gO&itnę pl.'Z'yj~ w Kasynie pny 

ru!::tce. 
RelS'Dta. me nooy to „fudira" l'll!b 
inny tingel - tamgel Sopooki. 

Nie . byłoby w tyeh zaiba.w~h 
O!Staitooroile IM *go. 

Ozyż oo jeden how.iem porw.aź­
ny obywatJel łódZJki, p.ITremęczo­
ny tean wszystkri.am, co narz;ywa­
my 
sanacją, podatkami, protestami 

i t. P· -
uciekał 2 Lodzi, by nzuciwmy się 
w wilr uciooh g<lańslko - s·o,poc­
kieh, 

zaponmłeć na czas pewien o 
zmart v;·foniach? 

Ozyż to jeden prnemysłO!Wiec 
i !lmpioo łódaJki przy inumie wn­
jącej IDaiSIZyiny ruletkl()Wej i p~y 
denel'W1llją.cym swpciie słów: 
,,Bitte das Splei zu machen, das 
Spiel łst gema!::1t? nicht's 1!eht 

reoowa~ się aJre5'ZW.wrun.i&m prre­
s·tępc.y • 

N ads:oodł już oms, by ma~or 
And.Cll1Sten p~·wkra·dł tJę do Hi\'31Z-
p:unji. .,. 

H~~Y'ko byto kol~e. 
Major sta:wfal na kan-tę życie 

sv.~je, gdyż mógł być w ka,żdej 

chw1li z.rustrz'&looy pl'IZte'z sioeć war­
rowników .. 

W międ:zycizia.&ie przybyłem do 
Harudiaye, by być ś~ tego 
oo się strunie. 

Po kdłtku dn.iooh dootaliśmy 

wiadomość, ii bohatetrski major 
przybył szozęśLiwiQ do Sm Seiba­
stijan. 

W kilka godrziin potem, wyru­
szyli za nim oba.j kaipita.n()IWie, 
iiz.akomo w oolu schwyta.nda g·o 
i M"eS'Zltowama.. · 

mehr!" -
tralelić swoją. ~ .trudiam W:objt~ 
f()(lltumę? 

Nigdy !Dlie 'Z!Il!ajdołwalll!O prz-e­
cl.ei. w tem :nic za.ego. · 

Dlrucizego więc majomi pań­
stwa. R-iic;z ~ 
oburzeni byli postępowaniem pa­

na Maksa 
o e26lll nie omi~kruli nlłityeh­
mi!ast ~iadomić pairuią. Irę. 

Byro więc w poi.st,wo.waniu p. 
Maiksa oo-ś, oo przez w,zglą,d nzi 
jego młodą. żoo.ę i... pI'Zy&ię{;ę 

Wliernościi .maitżeńi:ilcirej -
traktowano jako niewłaściwe. 

06i oo talkiegio? 
-Ooo parn R-ica; posmdał' w 

Gd:a,ńislku koolrainkę. 
Nie b'Y'h to UlJk.a; kloohamki 

jakie S~!llQl'WO, 
pnewija się przez życie wesclego 

mężczyzny. 
Koobainika pruna Maba była 

kobie1:4, 
z najlepszych sfer towarzyskich 

W: otnego Miaeta, 
miJ:ość zaś jego do niej, d'.ttowała. 

się jll'ii 
od całego roku. 

Do C!Za-Su Jednatk dz.bam wodę 
niosd .•. 

Jak wyżej jwż WS!pomnidiśmy. 

usłurhni }rudzie - <;izyhają.cv tyl· 
]ro na sensiację w swiede towa­
rzy\Slkim, 
donieti.i o wszystkiem pani l:r7 e 
i .. nastąipiło oo oo nastąpić mu­
siało • 

Wesołego mężulka, po jeszooe 
wese.liSzych z.a:ba!W'll-eh sopockich, 
oozeliw~ w LOOozi 

pusty dom 
i llst od ż.001y, w którym pisze, 
ile prz.eniosł'a się do rodziców i 
wszczęła kroki mzw-0dorwe. · 

mamii.e, do.siz.edł d-0 iuego j 1ikiś 

męfuibyizn.a i pow1edz:ia1, iż z.n_-:, 
&prawcę, i g·otów jest wymieni. 
jeg-0 ru.ww.i.sJ.k.o, o ile m, ;vr u<l~. 

się 'Z nin:n do poku~11 Nr. 6. 
Po głtzbolU-c ... 1 za&tan-0v.:i,;;r.1'1 

się ma.for zrupukal do w~a·l{lllag v 
polkoju. 

IH:rnni O'twa.i ly 5,fa~. 
Przy stole sied:?;:""' „~„~ ,,,„-,,_ : 

i major moment:~:::e domJ.<::! s'ę 
. iź jeet to osławiona ,,grupa pię­

ciu". 
P<> przedsita'Wiiienlu si~, za.dał 

m'll jeden 'L Ó'becnych pytanie w ję 
zyku hi!sa;ipań$iin. 

- O&y włada pam. nfomiec~ 

kli!m? 
- N.ie, w.rum tyllko hk~ań · 

ski i f·rancu.'Ski. 

nym niie mówili, jak o aresiz·towa- Mieli on.i z:a z.aid.a.Illie ro"Z·::;iewać 

Pi-eir:W!Slzego naiurayłem się pod 
CJ1,3JS ip()obyitJU na Filipinach, dru­
giego we Framcji. 

n.lu llie:bezip.ieoz.nego pr,zestw>cy. o nim. jak oo,jgoraze w~ści, by u-
żeiby się iprzelloon.ać jaki-e wra- pewnić Niemcó,, . 1ż mają do czy­

źe'Ilie 1.robiła. ta 'Wii:adomość w Hi- men:iia z pra,wd?Jiiwym i to niebefz-
1~ji., ipm.e'h"a.idł się je<len z Olfi- piet'.·.- : .· ·. 1 1 . • c:•pcą.. 

cerów ~ gr8.l.Ili00ę his.zpańską. i P01W!llego dIDa. włann:aJ.i się o­
prz.ynieół naan wiieść, iż sukces baj. do 11>0Jro.iu 7.a,łmowa,~ei:,O'() p~ 
1by-ł imi. oo.łaj 1iaiji. maaora, a. po ro7 ··~u c CJil'llU rzcc~v i 

~ ;,grupa; .pięci'll", ca:yli bieHzny, ulotnili się. 
lnwro ldefemyiwy: :memiecłkiiej w K1edy ma,jor s:lm!rżył się przed 
~Seba~, ogr:~ ~te- I d~ hotelowym na włĄ-

ZrozumiiaJ001 jest, ii major 
władał pty•nnJ.c nfom1eck iim. 

Nieancy jedn.ruk &ąchJ.li , ii nie 
rovumiie runi s.łlo•va i.eh ojczyoi>tei,,Y-O 
jęrzyika i jedynie dri.ięki temu wy­
vraiwai jego m:Wa poonyalny ~kli­

tek, gdyż Nioo1cy me IDrępowai ; 

się woa:1e jego Olbeeoo.śclią. 

rJ}„ e, IL) 
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ak wychowuie się nasz młodzież ' P. Leopold Komornicki, a łysła 
Miejskiego 

W POISkiBJ I. PJ. C. ft. ~ 
Jednym z najważniejszych 

1age.dnień wychuwania jest: jak 
1 szta ~ ci ć mtodz:ei: dta dubrd 
i: IJl-OClll rrq )<-U rn<:ze:;uym u­
t- l~g • 1: c 1 w .i ;c mum .zcz~śc1a 
t • ..;..,,J t g 1. 

\,'st 1..: wind .no pow.szech-

dzięcza Y. M. C. A. prof. Wład. I A. zwraca na ten Dział szcze­
H ')rbackiemu, przewudnictące- gólną uwagę w głębokim prze­
mu Pudkomi~etu dla Chbpców· i konaniu, że ta działalność Pol· 
p. 1'om 1SZ:Jwi lfoz1uwsk.em.i, skier Y. M. C. A. przyniesie 
.1C1ervW.J1kuw1 Działu dht Uhł.>p· wielki pożytek społeczeństwu 

ców. Kouutet Polskiój Y. M. C. polskie!llu. 

n · e, ~-j od \\ .;1rt11 śc1 moralueJ · · 

lll .e e .„.t .. ll -3 ' l ruyclU~I lud- •1·e1ortun·ny deb1·u1 mJ łodz1·en' Cil 
t1 ; ; :;1 z, l ' I./ w.etlrn~ć 1 potęga . IJ . . 
UiH'(• u i jPgo dobrob) t maler- . 

~al~li~stetyt warunki obecn~o I Ostrożnia z 11rzygodnsm· znajomośtiami. 
zyc11\ wplynęły na rozprzężenie . , . . . . 
m o r a l n o ś c i osłabie· (S.) 19~letnll Mrure'k St. pnt.eQ- Ro•z1gląida1Ją.c się PC> sali UJI'Za.ł 
nie węzłów rodzinny~h a nędza wiaJ c!11y <lrzie:l1 na?izwyc"Laj iinten- :Si.e<lzą.cą w ;pab!liżu ja-kąi; • • 
ekottomiczna i okropne stosun· zy,wrne w 8ikład'Z1-e man:ufakttn·y piękną blondyneczkę w meb&es· 
ki mieszkaniowe wielce utrud· B-ci Oh. kim kapelusiku. 
niają podnoszenie . jakości oby· N~·e stJniały dlań BłoodynJk,a, ta z. pod pmymru-
\Vateli. kin.n, 't t . . .... awiamie; WI1ych rzęs ipr.zygłą.dah.i si-ę ~ c.i.e-

I jak w takich warunkach wy· a, ~dy · kole~y 'vyśmfowali się k!ruwiośclą pamu MMtkorwi. . 
chować młodzież na dobrych 1..en, naiz.ywa•Ją.c go W&weizrus pain :Pila!l'ek W7.iął na. 
i pożytecznych obywateli? , u?ubki~m", łamag' i „o~ermą" - ?dwagę • 

Wiele robi tutaj szkoła i n.w oob1e z tego me robi~. . 1 podS!iedł d~ c:>wel blon~yneezki. 
wielkie są wyniki tej 'pracy. Ale By~ n!l..d'Z wy~~ rue.śmiaJr: P;> ~-~11.eJ r~'O·~ , ~-
nikt nie z11jmuje się młodzieżą :zammęty :w wme. 1 ~truwtli :się J6J~ w c~wti'lę. pozau&J w 
poza szkołą. Młodzież wolny praco~ity. . J.Utk mJleip:tn.eJ koanityTwie 
czas swój pl'zepędza przeważnie POl~C<Z~ gid~· J~.go kc:i~-edzy we- wY_S~ r_azem z .cukie~. 
na ulicy - skutki czego muszą ~ło &ę 1u\ikt1wJah w roz:nych l-0- ZidiulWll.>8'1lll. tą śnllal<>śo1ą. kole-
być opłakane. Na te stosunki k;al·aic:h moo~h i &pehujk..a~h, o~ my. ~ll'k:.'l., '.11'~ s1ię ·za. iniim. i u.j-
baczną uwagę zwróciła Y. M. s1ooz1ał skUJrez<>ny nad ikis1ązkal!l11 r.z.e1i icih zmkaiią.c-yeh w bramte 
C. A. lat temu 40 i na podsta- buchalteryjnemi., domu, . 
wie wielki~go doświadczenia i nie wiedząc nic o bożym świecie. gdzie mieszłw pa.u. Marek. 
w ścisłym związku z pedagogją Doc.ima i p.rzytyild kolegów N.aa.aj~Wi p •. !lfarok 
i socjologją • opr e!>w!1ła plan bolały go jednak bardzo. d~ biura we przys~edł. 
p~acy dla swoich ~z1ałow Chłop- Oz:a.S01D., gdy; ![)OO'zul w oobie : . Zailln~O'l()~y C1' term s:wf Ma.r· 
?OW: ~arody n ktorych Y.M CA. · naiplywu:jąicą. C·hęć sz.c•rere.go wy- ka iwyisła;ł d'O ru:ei:o() chł'-OjpOa ze 
1 s.~1e1e oddawna. WY:soce o~e:. sporwiialdamfa1 siię, 12<wtierzał się k~- p;kładu,. • • 
maJą tę pracę l Wlele Z DU)) legom, ie ·Wfaściwiie to się :W mm by Slf~ dowied.~ł CO zaazło. 
skorzystały. ~1!8zia. aii mvi& d'O ~a.,.,;..,. alle Ok:arulił'<> Się, lllZ ·M~ „.o1, okradła 

Polska Y. M. C. A. uznała niema śmiałości wejść między 
za palącą potrzebę zajęcie si~ łudzi 
młodzieżą w tych wolnych go- • 
tizinach popołudniowych i wie- K(>leodzy 'ZlrOl°bili wt&zystJko, mby 
czorowych. Dzięki temu. ze Wy- g.o oomie<1i~ i :WiprO'Wnić w ~y­
dział Młodych Mężczyzn Polskiej cie. 
Y M C A Łod · kał 1Wlk1-000.u ipain Marek da.ł się pr~e 

, • • • . w z1 uzys ~-i~........... ~-!~ ,;i.. ,~ • 

wielki lokal przy ul. Piotrkow· ~ i peiwneigi<> UlUWlj uiuw się ze 

skiej 89 cały dotychczasowy, ~~::Wiedeńskiej". 
l 0-cio pokojowy lokal przy uli- „ 
cy Piotrkowskiej 243 został od- W oo1kierutl ·byfo :J.10tjn'O i gwa_r-
dany Działowi dla Chłopców, co no. 
umożliwi jemu rozwinięcie sze· J>1v,y akompainjame.n.eice bała-
rokiej działalności. ła.jek ii fOOIIllcID'lin 

Cóż Dział dla Chłopców robi zabawiali się goście wesoło 
c.a swych członków? 'W'.cihłrunoi8!j~ w s.i~bie o.reeźwtiają-

Dostarcza on miejsc godzi· c·e ~· 
wej ro1.;ryw:ti, posiada bibljotekę, Prun M:a1rek u'81iiaidł -w:r.aiz z to-
' ł:iioną z 1.500 ksiązeic, pvw•o· warzys:zami 
::.dow.}1.:h i nauko\\-ych. w kló· przy ie-dnym z bocznych stolików. 

QW\a! pięlma bloo.dynoozkai, z.aibi.e­
:raijąc. mu m11W<e-t ubrruni.:e. 

Rizem OO'ZywULSta., - cizmych· 

~- . 
Pirzer.a.iO!Il:Yi !Mairełli obudtriwS'l.y 

s:ię ~, ai nie w.ilechąc CIO CIJ.y­
lliić 

' biegał po pokoju w 11...- .i* 
opętany, . 

arż ·oo ~ p1.1zyjścia j~ z 
jego ~y~ół, ikltó:ry go wyraito­
Wjaił iz tej przybej ~jl, 
p&źyezyw&zy mu chwilowo swoje 

ubranie. 
Prun Karol udał się do komi· 

srurjaJtu ipołieji, gidlzie o p<>wyU;· 
szym zaane[d'OIW'al. 

Doohodzen.ie w teku. 
I lj zna,du,e ::.ię Wiele U1.oboro- ~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~ 
\, ych dzieł n.tszej literatury. 
l .)starcttt chfo~1cotn czytelmę ua 
"u osob, gd'l..e zn.1Jdu,ą i:11ę l~­
h '<Luki • l 'Z .sulJi:>un m rodi;1eiy. 

\V zysfkiemu· winna . 
~. :..c,.uny p kÓ,i µuśw .~cony Jei:.t oczyszczon· a" . •. pokrywka od g·arnka. 
u,a odl'abwwa JekcyJ pIZu.t " 
1 ~j1łopców1 k'.ó1·z1 me IOHJł\ gdzie i ,., . . . . . . 
ich odrat.r;ać. w .sali gier korzy· I (~.) Do ~nula r~:', z~mieStZki.l- obelzywem1 słowami 
,„t<lją z krokietu, tenisu sałono-1 łeigo pl'ZY uł~ipy Kill~wgo .246 wyiy,yrwaJ;.. • 
wago, kółek, warcab, szachów z.ais~ ~ ~m1:l wc:zoT'a]S'Zym J~O R~zgn1ewainy toon p. E11ml, zła, 
1 wielu innych gier. Prowadzo- · s.ąis?ad, rue~1 Relll!1o~d K., ktći- pal leząicą na st.ioile _ 
ne są także lekcje języka angiel• ry go poipl'OSl.ł do Siebie p~k~ od ~' 
snego i francuskiego ~la ChCł\• lla „ki~Iis~eczek~' Wódk~. . ii 'La\dal !Illlą ~ 
eych · się uczy6. W ruedzielę ' i Pain Emil, Jailro, zie od kiehstz- ~u~tyeh ran • 
~ więta odbywają si~ koncerty bi nigdy ni-e stronił, m'OmeinJ:,alinie Riedln.iłl'Oltl<>'W'i. 
własne?Jli . siłami muzycz!lemi ~il się na. pr-OrpOZyeję są.sia- . ~a..~ ~ego zle-
cnłopcow i odczyty. Najbbższy da.. C>ieli się sąmeduA, kitólizy: 

wyratował p. Kazimierza Sz. z opresji. 
(S.) Pam Kaiziimierz Sr.., za­

mie&z1k.'.l.ły pr-zy ul. Tra.ugutta 6, 
ma.j~ pew;ną ilość g-0-tówkl w kie 
szeni, udał się w nJed.zielę 

do restauracji Manteufla. 
W :resit.ailliraeji &poitilmł kilku. 

z.n~j<omych z którymi 
spędził )Vesoło' wolny czas. 
P9 god7Jini.e wyrszedł pa;n &z. 

z rootarura.cji, . 
śpiesząc się do domu. 

Nagfo na. rogu ulicy Zaehod­
niej i Ziaiwadizikii.ej pode&zło doń 

dwóch niemanych mu osobni­
ków, 

któ1'7>Y poc.izęli 

bić go laskami. 
W tyun czasie prrioohodizH uli-

p. Leopold Komornicki, 
mmny afty:.sta Teatru Miej&kicg-0, 
a widzą.c oo s.ię &zieje, 

wystrzelił w górę 
na po<Sitrach 2 ,rowo•lwe>ru. 

Na odgłoo str.z.aJ11 nar-Miniky 
rzucili się do ucieczki. . 

W międzyic'Z.'IBie przybiegł dy­
żuruj~cy na rogu ulfoy Piiotriko:w­
Slk.iej i Za;waidlzikiej poia.iterunlk01Wy 
Y ik:cxmitsairjrutu P. P., lec.z 

napaetnicy zdołali już zbiedz, 
Doohodz.eniie prowadzi poJicja. 

-

Poświęt:enie sztandaru. · 
(C) W ubiegłą niedzielę, 

w kościele św. Krzyża odbyła 
się uroczystość poświęcenia 
sztandaru kursów dokształcają· 
cych dla terminatorów cechu 
rzeźników łódzkich, na której 
obecni byli liczni członkowie 
cechu ze starszym cechu Lutro­
sińskim, rodziny terminatorów 
i zaproszeni goście. 

Ceremonji poświęcenia, o 
godzinie 9 rano, dokonał ks. 
kap. Nowicki, który następnie· 
odprawił mszę św. na intencję 
cechu i wygłosił okolicznościowe 
przemówienie. 

Po uroczystościach tych, ter­
minatorzy pod nowo · poświęco· 
nym sztandarem pomaszerowali 
do siedziby cechowej. 

z ruGhu Pif odzieży Kaloliakiei. 
(C) W Poznaniu pdbył się 

w tych dniach Zjazd sekretarzy 
generalnych Zjednoczenia Sto­
warzyszeń Młodzieży Polskiej. 

Obrady trwały od 7 do 10 
biei. mies. w sali królowej 
Jadwigi pny Aleji Marcinkow· 
skiego. 

W obradach - oprócz se­
kretany generalnych ZWillzlm 

,Wyibuchty ~ dź.nv.Lęłti. Wll'Z&­

ś.ti<Wej fanfary:, ~Y: w: 
~etrm, ~yeoneDi wyQew&­
mi &taijm, niby; !płlaDd &~e i 
r~węły się pod etmpem. 

N ai arenę. wybiegł w podslk'.o­
i:roh u'l'll!bi-e1nioo .plllbl!i.ctmośei -
paja.c, IJO'Witamy łruragaal001 okla· 
sk6w. Opm~ t9p0jrraeciłlll wi­
d(>wni.ę i, wyikwrnłlny złoiywsrLy 

ukłon, p.ocą.t ayipa.ć, jak z rogu 
obfiwścł, be-z.e.eohe perły hU!OOrn 
i d'<>wciipu. Zjadliwą srutyirą bry­
znął, ie spocłlllnuntl.ady twaNe 
iłuehac~y, oburzonych zuehwal­
atwem błaa.na; to mów łagodna 
niem.M ironją za.błysnął, wresu.cie 
reooa.ć jął d~~ą.ł~i połysikli­
W"Y1C'h rakiet niefrai 1blJi."'..egO 
śm:ioohu. 

Tłum BIJ4W. --------

Stowarzyszeń Młodzieży Pol· 
skiej - wzięły udział przedsta· 
wicielstwa bratnich organizacji, 
oraz zaproszone jednostki zo 
sfer inteligencji, pracującej na 
polu społecznym. 

Wygłoszono dziesięć refera· 
tów, tyczących się ruchu Mło· 
dzieży Katolickiej w Polsce. 

I jeoo ~ j0g'O ~ytgatlizonych 
o.eau ~aa S'lllltlt:Je/k Mbrzeiny 
Iii !Pl'fl-ygD.ęłbi.enie, a ruchy staiwaly 
się ooraJZ" potW01lnie~, oo~ o­
ciężail&z.le, i}alk.by ipmygmiruta.ł go 
clężair n.Wz.mierny. 

Umfiltl. - - -
Kogóż jednalk obchodą łiroo· 

ki pajaca? 
OLyż w pi.em, p-Obyrej pam.ce 

rie.m z błairel1Sikich d~wonooilÓ\'l'r 
jest mliejooe na smutek? 

Tłum siz.alal i nowej żądał u„ 
ciechy.„ 

Więc jeswre jeden nadludzki 
wysiłek.„ jeden kiroik naiprizód.„ i 
pajac runął mairtwJ'] n:ai piasek 
~y. 

----- .- - ...... -'I 

M.Ł. 

Redukcja i Pocałunek. 
koncert odbędzie się 12 paź· U1&iedłi więc pI"Ly sto.le i O.BO- wyrwaH 
c.zier.nika. · wiada.jąic robie ~uuw1z.a.Jem, różne iioowśc~ecwnem.u Eimi'lo·w.i z ręki ł Dzisiaj po cenach zniżonych 

Duszą całego Działu dla wooote am.egd~, hnoń pr~yipa;dk'()(Wą. dla zrzeszeń zabawna Reduk-
Chłopców są jednak kluby, jako raczyli się „oczyszczaną". . · D() moooo pofk-a.Qeciz001~<r0 Rein cja" z pp. Łapióską, Morską, 

dzianej premiery, która została 
odłożona na przyszły tydzień, 
dana będzie wesGła ciesząca 
się niebywałem powodzeniem 
komedja Bernarda p. t. „Poca· 
łunek" z pp. Starską, Dębiczem, 
Komornickim~ Nowakowskim i 
Szubertem w rolach głównych. 

1o: społeczne, muzyczne, robót W czasie ro'Zmowy dQwi€dział h<>il.da Rodowiczową, Magnuszewskim, 
ręcz~ych, . a m. ~oszykari;two, d.ię pam Emiil.1 ii jego kompani od przywołano pogotowie ratun· Mrozińskim i Zniczem. 
11, r i.gatorstwo i . stolarstwo. kiiel~a chciał gC> kiedyś, kowe, Reżyseria p. Tatarkiewicza 
m .iby społeczn~ pkos1adajł} wła· okpić w sµosób haniebny ł~óreg10 lellma.'Z po udzwleniiu po· wydobywa ze sztuki maximum 
sny samo~2ąd 1 • łerownika -

0
• • ,~,i-...." • ..:1 .,..,..,t,„,..b wesołości. 

starszego l doświadczonego ko~ c~~„o ;i-ednalk mO'cy, pcYro::.uaim1 i;v•v ..... owainego J tr . . . 
• • • t..A t • i~"'im u o w rrue1sce zapow1e-

legę, ktory stara się o ożywie- me uczynił ze ~zg~u ~a swą w s anie c "..... !!~~!!!!!~~~~~~~~~~~~~~~~~~~!!!!~ 
nie i utrzymanie klubu. na wy- • dla niego zyczltwosć. na mrejsciu. 
sub m poziomie. Kierownicy Urafoony tym ipa!n Reinhold, K'l'ewkiemu F.miifow.i spisa.no 
);ri~d objęciem klubu przecho- .poo'Zął go p:roto1kół. 
dzą spec1alny, trzymiesięczny 
kurs instruktorski.: Kluby robót 
ręcznych rozpoczną się w listo· 
padzie, pierwsze uruchomione 
będzie koszykarstwo. 

Każdy z chłopców korzysta 
2 razy tygodniowo z gimnasty­
k.i i gier masowych Działu Wy­
<:howania Fizycznego pod kie· 
row .nictwem instruktora p. Aloj· 
zego Trypki w sali gimnastycz-
nei Targowa 77. · 

Dział dla Chłopców został 
zo1-ganizowany w paZdzierniku 
roku ubiegłego, , przy wybitnej 
współpracy p. Alberta Chesley'a, 
spe~jaHsty w dziale dla chłop· 
ców. Dalszy rozwój pracy zaw·· 

Koncert Henri Mart eau. 
Po koncertach Rosen~hala i 

Rubinsteina następuje w czwar· 
tE;k dnia 16 października o g. 
8.30 wieczorem 3-ci koncert z 
cyklu „ Mistrzowskich Koncer· 
tów" na którym wystąpi sJynny 
skrzypek-wirtuoz Henri Marteau, 
którego fenomenalną grę mieliś· 
my okazję podziwiac w ubieg­
łym sezonie. Pan Marteau za­
proszony został obecnie · do 
Moskwy na 10 koncertów. Pro­
gram czwartkowego koncertu 

przedstawia się nader imponu· 
jąco a mianowicie: odegrana zo­
stanie Sonata op. 9 Karola Szy­
manow~kiego (pierwsze wyko­
nanie w Lodzi), koncert skrzyp­
cowy A-moll Dvoraka, Czajkow­
skiego: Serenada melancolique 
oraz Saint-Saens-Introduction et 
Ronde capriccioso. Przy fortep· 
janie zasiądzie świetny pianista 
dr. Edward Steinberger z Ber· 
lina. 

Czy chcecie poznać p. X?. 
Dziś, we w:t.melk, 14 bi;n. po I (Prull!i X), Brom.o>~ska, Braindtówna 

ra11 &-ty śwtietne.. 8Zitudół: Andree Maimzyclro, Zielińsika) o-rart p:11. 
1$sooa ,,eANI X" - grana z o- B1e'leckd, B-Ołk<o'Wt3ki, Cbmurko1''­
gromnym powodzeniem. W ro- I ski, Górookl, GaAęcki, N1e<lzial· 
looh głÓW!ll~b: pp. Swreipańska lrowsilci, Puohalski, ZMVie~i i im. 

Ostatnie Cini programu N2 2, w Cy k 
Cinisellego. 

Dziś i jutro w cyrku Cini· 1 nfozej ,>Jlv1ewu' ', „fruwających 
aellego ostatnie dwa dni pro- ludzi", strzelca boerskiego, naj· 
gramu Nr. 2. mniejszej na świecie woltyżer· 

Ostatnia okazja do zobacze· ki i t. p. 
nia nadzwyczajnych . atrakcyj I Od 16 bm. zupełnie uowy pro• 
tego protiramu, a więc tajem· g.ram. 

' 
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lOWIBY SPORTOWE. 
- I 

Mcie'ł"O. 
Były to poo·ząrtki wioony, pory 

rdlw, kie·dy się wisizylSltko budzi z 
uśpieruia. Czruj!kio!W'sik.i siedv.i;1 l 

mlodą., ufagą.cą mu dziiewaynę, 
by ipot.em wzmyśli-0 I.tę, 1eM 
ni~IZ.UISl~e, W'tenc1za1S, gdy, ~ 
o'lla już io:ną. drogiego.. 

Union -t. K. 5. 
Dobkliwe "Limoo, qylo pr11wd-0-

podoonie po!W10d'01ll, ie LKS. g:rał 
jalk nigdy dOltąd słaibo, a.le na.leży 
.zapytać, c.zy dla Unioo.u, 31\M"& by­
ła łaskiruwsrią, jeżeli jego drużyna. 
potrafiła się 00.-0być na. taik· am.bi­
tm.ą. i efektefflllą grę? Przeciwnie! 
Zn~ część gra.czy L. K. S. to 
mrateqał n:a. mmek, lt!tómy ni.a 
posiadiaiją.c amhlcji &portoiwej w 
1iadmniejiS1Zym st-op'llliu, m&tęp~4 
ją teroryiwwamiem l~zyeh od 
siebie kolegów, gim.ozy pr:zooiwni­
ka., no i.„ tego ni>El$częśliwego 
sęclizieg10, który ufa.ją.o swojej 
wiedzy s.pootorwej li mmiło'WMliu, 
p,ooejmuje się .tego tmdinego 7.a.­

dan:ia., n:ie m.bezp:1eczywszy się 
piO!prrz.edndo na wszel:ką ewentual­
ność. W tya:n ositMm.im wyipa.dk'U 
.nie myś.lę bymaijmni&j o taj ciz~ci 
nioodipOIWiediziaJ.nej i nie lieaąicej 
się z niczem publi~oi, gdyi 
od tyeh trudno wymagać ~yki 
sporrtowej, której sta.ttzy gracze 
i to mająic.y o sobie bardrbo wyS-O­
lcie podęcie nie p~ooają! 

Publ.fo~ność pragnie gry i e· 
mocji, a gdy te du.ie OOwamY8'f...ą­
ce p.iłce noim.ej i wlaś()iwe jaj, 
•jaloo gnie z,bLO!IOIW-Erj wety są, że 
się tak wyrażę - na. OOisku obe­
cne, wtedy ka;zyki publiooności, 
diopim.gująoe gram;y, są na.wet )to­
nieCtLnością. Musimy bowiem 
:wiziąć nod uwagę, że meo-z t „tle 
kMam.ie, odoo;-~ lub wiec, gdzie 
,przybywa pu.blfoznooć, a.lbo do­
łmllna albo odpowiedni<> na&tro­
ilooa.. 

Stokroć gorriej jest, j.e-leli ci, 
ikJtÓI!Zy są TIOIWQ1:ani do S.taillia. ll8i 

strariy !i świecenia dobrym przy­
kładem, z godnym lel>ftej &pra.wy 
uporem eayoią z.upel:nie oo6 inne­
go, a. jemoze,jtio.k,roć goN.ej, jeżeli 
ci na. któryeYl są. ?..WTóoone ty&~­
ee -0CtZ1U, zachowują. !ię Ulk, że 
mógłby im i.eh postawy i innycll 
„.zalet" p<nalŁdrościć me jeden 
p:mecl'lllli.e,ifllk:i „kna(ja.lt". 

Dla. ni,ch ()B()ba. i urząd aędU... 
g-0, llrie pl"'hed!struwia na.jmmd·ejszej 
wairtoi.%i; na. jego !łmrzne 11A1pom­
nien:la i uwagi, n~i gracze ~y­
bie.ra~ą ta.ką postawę, że aż wstyd 
porównać! I to ma n-OG.ić zaszozyt­
ną nazwę etyki i karności &porto-

. wej, jeżeli na.p.om.nf&ny przez. aę­
dziiego gra.ciz ujmie się pod boki, 
twairz ,,upiększy" iI"OOlfoznym i w 
najrwyiszym _stopni'll. ozna.c.ui..ją­
eym :pcmi.ż.e.ni.e dla. ~ u­
miechem. 

Nie diosyć na. tem.. 
1A :poogiróżki pQd ~em sę­

d~, że się g-0 'Wymiuci u..„ 
Wszystk.'O powywj pl'ey't()(.'4()­

ne mi~ miejsce na. tyeh UłlW'O~ 
<looh, przyuem w iig.oo1-owain.iu 
sęd!zti0ooio i iamycl:l t. p. „.'kawa.­
ł:acih" pt"'LeścigaM się, ną. srozę.śoie 
meli~ ~ obtl druiyin., nie 
lioząc się widlOOODJi.ie ~ faattem, że 

·~ przysłu•gująieego im prawa w 
OOlpowioomej chwlli .;;ąd,ząc , że 
sWoM p01bła.żlirw1ością j,.ivy.ro'Zu­
mia..ł™ią. 00ii.ą;gną zarrnierzony cel. 
l.iec'i @l{lrawa ma się wręciz prze­
C1iwnfo; ;nasi mało kultumłni gra­
oze, ix których wii}lu nie zaisługu­
je n.a. !lll/Mm'O sipoirto1W1Cóiw, naidu­
żywaij4 tej pdbła:żliwośd, ~em 
iprowadw.j.ą. zaiwody &portowe 
do po<.ii~mu ka:rooemnej kłótni. 

N&prruv.•dę, że jest to ' batrdzo 
MD.UIDe, Winlba!lXL'Tiiej, że jest, CO . 

oo jo<ty IP'ra.w<liziwe. 
• P·rzoohodzę 2 kolei d-0 cha­
<Nlklt~tylkł olJ.u drużym: 

Umioo rw n.:.:vjlepszym, na jruk.i 
go 1:J1becnite sf.a.ć - ~kła<liz1ie, grał 
na.IÓ7J~mj alIIlł>ibnie i q,a to na-
1&~y mu. się uiZi001nJ.e. Jeg-0 dru­
żyna pnwpmwa:d7Jała chwilami 
oo.Id-w ładne a.·~iki I właśn.i.e 

. mdęki iej prooy za.wody p.rzed-
91'.& • y pewne J;n.inimU!Ill tego, 
ciz~ się old pr:zoo.iętnej g.ry wy-
~ 

· Natomia.s.t ;po „ :Pl'ZOOiwmej stro 
me rorm."ll1ny „z~tój i plajt~" do 
te.go stopnia, że tyan ra:zem 2-a­

wdódl n:a;wet n.i-gdy p:rawie nie za­
irodriąicy KMa.Ś. łli:szer do bry, 
Kowialozyk 5laiby, w poanooy tyl­
:lro Go,slruwsk.i ISltal na wy.scJmśc.i 
~. W linji .naipa,du deb1u­
tiowa.1: z w.ie4lJciOOl pov;•crdz·eniem 
Ałaswwsk~ truk, 'ii śmiiało moina 
powiie:d!z.iieć, że at.ailtiem był ty1ko 
sann ~ww, pooi~aiż res:ztę 
gcaJCtty -0\P{llD!OW: is, jak~ś ane.mja 
i medołęstwo w grze, mnych za.fi 
chęć ipolkiaizamiia ja!k się wygryiwa 
1.l;milstw001 i gasdul,s.tw€11Il .Siedź le­
ndiwy, Lain.ge rÓWllli.e-l ~ dodaił:llciean 
me mającym ~il sportem nic WSIDÓl 

nago: 'Wii.ęc~j kmyooał i gest1k1l­
lowa.t :miięi grat Mille• za.wsze 
jeduaiki, i ąpi*ojny, takt-0wny, 
Jtie potraf.i więe ~ grui wywrrT..eć 
mnego 'Piętna. &Weg<> cha:raik.t.eoru,1 
ja1k wy~ąicrz.nJe lp.lTLytOOWllle po­
wyżej mlaty~ Duirlkia. już OO. dłui'-

z.ego c·zaiSu, prz~d.st..'\wia wa;rtość 
okrągłego 7,era. 

Sikll'tkli teigo noastroju dtiuiyny 
L. K. S. mogły się nim-byt pomy­

. ~lniiie sko1\eiZ.yć; potmeba. byro tyi­
ko tro:chę sw1zęśc:ia, n.a. które .za­
stużyla druiym:a. Uni~mu, a mi6łmw 
s.tw-0 L. K. S. 1mł'O byłoiby w prze 
Sttiw'otrza, j.aik us·zła ffil!!łi:L potk.ryiwa­
jąca po·dc1z.as zaiw·odów bodM'O. 
Zie !k!()nioo byl i'llłly, to n~ L. K. 
S-u zastuga. 

P~zebieg g.ry 1111dny, tempo o­
spale, ibe1z k1oon·Mnacji, jedynie A­
łai3'ww~ w L. K. S. i Hofman w 
U n.iicmfo ·w;prowrud.Wi tiroe.hę żya, 
do g11-y. · 

W JPi&.M'i/zej p<>łQwi.e Lange 
strzela cmit iprnyt7.Jl311ly L. K. S. 
mu:t kM,ny, a l\li!J.-er uz.~uje 
bramkę dl.a swych iba'l'W. 

P.o .pmerwiiie stoisUJllelk. 1 :O dla 
L. K. S. utrriymuje l!ii.ę ati do 41 
.milin'll'ty. WreiSl'Lcie .A1111SU)waki 
powięksri.a reiulłiat n.a. 2:0, wyibi­
j:i:jąle W e:rnerowi :pił<kę z rąik, a. 
La·nig;e sitnz.e;lił jaJk,by od :nJ.echce­
r..illa a.ile u.a, to ooirdz.o ładną., tne-

' clią. bramkę. 
Sędlzd.a, ip. Dainrz~ier didbry, 

rpcllpeł.Tuił je<llrullk 1pel\l\'1ną Iri~k~­
k.wencję, :nJ.-e pnyma.ją.c 2 k(l!?'lle· 
·rów, pomimo wska"Lówek &ę~e: 
go Iinj'Owego, ik.tóry będąe błiieJ 
ipiłk:i łewie·j widzW, nMtęq>lllie zno­
w;u w[d-z.ąc saim., ie ~ było k-or­
neru, a;wraicaoł si:ę o wyja.8niwie 
do limjQtWeig<>. Błędiam tym przy­
pi.oozętował on tym r~ IJW!O-je 
poWlOldrLe!I.lli.e. Jed:naikti.e ~y 
IP'°'dlkl'ee:Uć, ?.ie p. Dwneygięir mołe 
1być ina.jideailniejSIL.ym sęd'Zlią i nie 
ipoipeł.nii na;jmmie.j.:mego błędu, je­
~li będrrJe proiwiaitim .....OOy 
diwóeh kam-ycll .ch;użyn, CllegO am 

LKB-ie, 8IDii ~o U.niooiie lit­
s:tfl't}" me mJOUia. po~. Zwła­
~ "' ml! • F'3"1 
L. K. S. naJ.&a~by: ~~ 
r.ad~~ śtoidk!. 

Turniej o pu 
U y stara.lliem lubó .:; Jdyna, decydują.ca br~r~a 

Bar-Kochba, Hasmon dła. z karnego. 
i SamSO'D. S.~dz.i!owaił p. K-0'.lll()}l'k.a. 

BAR - KOCHBA - --
4 : 2 (2 : l ). .w ciz.asie z.a.mxlów ro,zgzywa-

Gra. oi.ywioo.a., ;prowaidrona w ne' były miisitnostw:a. leiJ.tikooitlety­
Olłt·r~ ~i:e, chwN.aani brura.J.na, • CIZ'Ile. fierwsze nag.rody pnzyoa­

Hasmooee. ntie ·tużyła na. ta- I Jły w ud'lh1fo Rasmoocl, która 
ką !IJllzeigir:r.ną, Sif:.ało si-ę to jednak d'Lięki 1l!Ill!ieję.tmemu i &yBtamaity-
rz; wilny jęj hraanik.a..Na. I c·zinemu. tre111ingowi dioehodii d-0 

U ~o.ięzcy wyróżn.H s·ię brałll ooTaz lepszych wym:ików. 
wz i otbrońca Słujew.sik!i, kt-0.ry Uzysik.a;no na.:st~puj~ ~y: 
był ~ęd2iie. 100 metrów - 12,9 'S'Ś·. ~ 

Sęd'ZiQIWaJ <lalme p. Kmiel- 800 a:ootrów - 2 m. 15 sek. 
:f!lki. Da1'siz.y oiąg za1wO'dóW J..eikko~ 

aw:oj.em pootępcxw.amiem wyst,ar KAl>IMAH - S MSO :O (0:0). 
wial,ią SIOl1'ie aa.mym ~~~o Samson z wmma rezoo~y-

a.tletyerznyeh i finałQWe rCllz.gry·w­
k~ pił'ki n-0/Lnej odbędą l'fię dlli' 
na. boiSk'll D. O. K. IV. 

OJJO<railm.ego wboomm, poillll:J81J~ mli górowaJ jeldmalk naid przee:i-
ju-ż lllliieporw0t0iwa.ne SłZlk!ody, ~~ I wnitlieDł. I w. 
wryrząidz.rują. SłpOII1toovi wtogóle i ·· ~~~~~~~~~~~~!!!!!!!!~~~~!!!!!!!!!!!!!!!~~ 
'ba.rwooi, kit.óTyeh hQaroll'lll robo'Wlią 
z·runi są ibl'QIIl.IM w ~upełn~ iDny 
sposób. 

Pirzy tej apooobności trudno 
.nie prz.yitioozyć pewnego poiró-wna-
11.iJai. Otóż ~ ~yta.e, <YLY 
l'l'Wz.i!Infi.~ iniclrug-01wiany pnzez 
ftmlk.c jooall'jllliSlza. ipolic ji, ochv\\.Żył­
by się oo pOOl{)lbaly nietakt vrobec 
tego oS!t.aitID'.iego? StruniowCflO nie! 
A'CIZJromek r.~Wk:a., aJ'i: dQ 
cr.a.'Su udow~ mu w.iny 
brOilli iprarw'O, ai pl'l'l'OOi:eż sęd"Z"Ja 
spo!I'tio!wy j~ na, boisku jalk się 
to mówi „ipalll.em życia i śmierci", 
lJędą:c llllOCen UJ$1lmlięcd& takiego 
gra.ciz.a ipoiz:a oiJ:>ręb społeczności 
,·'poatormj. 

Tu tei brutid!oo źie ~y.n:ią, ci 
sędzi'O'Wtlie, ikttórey nie kroozy:&taijii. 

W ży"Óll tego ~lynn go kom- t;i,e mo-im, który złn.m3'ny zuipeł..nie 
pozy:oorn, twór<'y „EUJge.njttSz.a. nn. dueihu, 1m111m.t wy jed1ać do 
Q.nri:egi'ua", z.a1szła tr o-e1dj:1 milo- Floretll{Jji. 

m,, która. miała . łęboki v y \' O wiie1le ·więcej SiZ-O.'he.gółów do-
na, · 'l$'Lą. twórmość mi ·~t.rza. w·ia1d!ujemy się · z 'lpalID'iętniika, l'O-

b.i'O;g'irnifjti b:r.at..'\. teigo wi·ełkie- zy]~il\,Ol() !PO'e·t.Y Ka51JkJrn11, !kltóry 
go ik'Ompo:z.ytoira, Mode&ta., znaj- $tał w baroz.o bł',, tlich stoeumkath 
dujemy ipa.r~ tyt:k-o sł(}'w o ll~m, a i v/ .kiru ikompoizytore-m. 
mia1n-o"·ooie: Pam~ętn'ilk KaiSIZlkina. i1zuca 

- Pófoem la!tem roku 1877. ~\vtiatto ru1; itajl'llnniezą ciiemnię tra 
oiooił się. brait. mój, Piotr, z niej.a ~ gedji malżeń:-1ci:&j Oz!.jk.Q'\V$1-&go 
ą IrwamóWIDąo Mdhitk'Ową., loo:z po i jest jaiklby kluczooi dla hisitorji 
kiiJku. tygodm.i!ach 1poiżyei.aJ mał'l,e!1- powG-t.a'Illia „EwgenjlbSlZai Ontiegl-
• OW'{) l'O'le~o ię z ariienriiatlomy h na". Mikołaj K~l:>zk•iln ~naijdorwaJ 
przyc•ty.n. :;,ię 1pewinego rM.u. w Oidwiedziinach 

Odbiło oo się u)emulie na hra--ł ·w po1Sia,lCJ.ł00ci ~iiemak1ej On;jkow-

Teatr Miejski I Te~tr Popularny Luna 

godz. 8.15 
„Redukjca.„ 

i 

I 

godz. 8·15 
„Pani X" 

Czterech jeźdź­
ców Apokalipsy 

I 

Dziennik kobie-' 
ty kochającej 

Trzej 
Muszkieterowie. 

przv Małe i ozy.tal listy. "°' 
Po chwtlłti sipo:s1tne;głem, iż .oie­

~i 001 Ziuipełnie nieruchomo z o­
ciz.yana wbi1lemli w sinaiwą. daL 

- P11reczyitaj too list, zwrócił 
~ie do minie. 

· !f r.:y airłk'lllSiik palP'ieru po dipiisa­
ny: Aaltoinina. Oza~k1()W'Slka . 

LiJSt był ładnie l:lalJ::.S·a.ny i pe­
t.en izruklęć i przysięg, maik6'w z.a­
nvt.amkt i wyiklt'z.ylfoni'ków. 

Gdy sk-01'.l.c2yłem, 7J'Wrócił się 
- P<>wdedz mi oo. ws-z~tko 
- PmV'ioo mi na wszystko 

!!.lt"ięte, o czei je'St tu mowa?. 
Nie oopowled"Di.a.łein, ale w du­

chu mus.iad:em prz.yzna.ć, iż miał 
racj'). 

- Taikiie listy p:ime ooa za­
WMe, rzucił smutnym gł-0-s cm u­
w.agę. 

śoiiemniło się w międ1zy.czasie 
zupełnie. 

Nagle Cu.~:rowsiki uezął mó­
w.ić, jalkiby ipod prz1kwzem jakie­
goś w'6'Wnęt11znego głooo. 
~ w room 1877 po.dala mi 

śpieWa<nka Laiwrosk::i.;„ romi:;.3! 
naip.i.~nia. oipery, bior~i,c z.a, motyw 
boihaoora puszkmo1W1&kieg-0, Eu­
genjuisza Oniegim. 

Tra~.llzm :- ::ieg'itna. lJ"Ołe<r::i 11a 

tern, iż poie1ząitJkolW'-0 od-trącał 0tn 

W m.a.ju ró'ku 18'17 -Olłil1Z,_.. 
łem lfi·st iz. oświa!die·z.y!Jl'ami. od pill­
ny Mi'lulk'Orw. 

W miiędizylCtzaBie tpit#em nm­
zyikę do scetny: sipotlkan(e Tait.j&nJ. 
z Eugenjus'Zem. 

Robota ta, talk' mi~ a.~~ 
ła, iż iz.uipełn.iie zrupomnifa.łem () li­
ście. 

W mięclzy~e 1tiadl!medł dN­
gd, uit11z.ymany, w t'Y!ID 9111lym to­
nie. 

Byłem pewny, iż --. ~ 
SO bą. żywą. Taltjainę. 

Pew.niego wiec'DOJU udałem 
,d-0 nie~ i ~Zli.łooi ~ iw. Jtj 
po'Zycję. . . . 

Po dWU!oo mMB~ ~ 
ju.ż ml-0dymi malronikami- . Od 4ie­
go d!nia. izamęły się m>;e *-· 

Nie ik<>ohiaMml ~j nigdy. lim 
teraz ·zntie.n:ruW1id?Alem ją;. 

Ucielk.łem do Fl'<>re.noji, łBll& 
tęskniłem M !ka-a.jem i~ 
do Mo&!~. . . 

T1'!'leba. · pr.z.~ ~ 
bratu mk."!Jrza,, który o tmg4l)I 
małi.e1i:9k:i.ej brat.a wyiramił aię: 

- Wina s:paid:a. na. mdQ}6 
serce i iprzeoz:wloo.e nerwy ~ 
mego, które d'Ołprowa.d!Uly go de 
tego, oz.ego by nigdy IM zrołlił, 
L:e•rując &ię roosądldem. 

' ,.,,„ ' „ ~ . .ro),„ - , -„. ' 

Dziennikarz paryski w zrewoltowa­
nyc.h Ch ~ nach. 

Rudjencja u przyszłego władcy państwa nlebieskie90~ 

Syn praczki i derwisza będzie „synem nieba". 
U bratm Sumghaiju toozy się -.m WQ .fna.. 
Armj4 Li-Ch'Ll!Dg-TSIZiaina zam-

kmięta. w SW.lllghajsk.iej fo:rtecy - - - - - - - -
broni aię przecaw prz.ew'8.fiają,cym Fraooum dzi.:tmnilkam ochJIJe. 
aiłom Ozszi-Si-Juana, uzbrojoną dizlił go ipelW!Il.egQ ~ t>­
w naijnoiwsae 2'1Ciobycze techniki ramik:u. 
1rojimn&j. Chwiła me była clDlb1'le ,..,._ J..-, jet twłenlzą znawcy ną., gd~ pm.ed ~ ~ 
stosunków chidsk h eą obaj ci podpisaił guibemaliOr d~ ~ 
wodzowie tylko marjonetkami w śmderci. ; 
tp.u sprytnep polityka, jakim Jeden oo sw• ~„ 
be&wątpienia jest gnbernator który !Przywłaswzył Sl()lbie .,_ 
Mandżurji, CZCU&g-Tso-Lln, b"lY dy.wany, drugi 111& ~ 
bandyta, który wyczekuje tylko l.Wji, 2a drobne jwkieś ~ 
cbwłli, g y jeuna ze stron wPźmie nie. 
górę, by potem zagarnąć władze Pół gOO!z.my mus.iii ciAaC 
w swe ręce. Lrundr na ulicy .prrud drow1lłlaym 

Dz.ioonikan pa.Ty'Slki, Albert dwo-rkie.m tyran.a, atŻ odbm.ymi 
!Ałindr, w „Petit Pairisien" -01pLsuje cbi1\cizytk z.a:prowOO!z.ił go prrI.ed 
audjeMję swą u pl'ZYil!'Złego dyk- jego ol:>iic.ze. 
taitora. Chin i o awalllturniczem GuibeiI'1naltloc był :n.il$ki i ~· 
życiu teg<>i. pły. 

Ozaog-Teo-Un urodiz.ił się w , Ze ~ystlkieh etl'<lll *' 
po-łittdrri~<Jlh ChiinalCb. I orony 'Ull)broj()nylllli od et.ótp dl> 

Rodzicami jego byli Zebl'.ak i I gl()JWy i<>bnd.eruani. . 
praczka. Ruchem ręki dał z.n:ak, tD-

W roku 1894, pode-z.ais m:>jny I ~TaJlar drziiienmka11WW1i. u&.i4ść. 
chińsko - j8lPońskiej, wzięty był~ AIUCljencjai trwała ~' a 
t6-le1mli Oza.n.y do wojslka, lecz f gubernailx»: próC(t ikil!k.u ogóloik~ 
w.iidoo'Wie nie ~ak-OrWaił mu ezair- więcej mórwiió lnie c • • 
ny obłeb !i folS ż.ołiniena., gdyi po I W lńścJe otTizymaalym ptlll9d 
ktiiliku tyg.odnia.eh W.e'Zar.terowwł. ikfi]Jki()ffi3J <lniami od ro&Jllj&IWap 

Kllb. dni bląikał się po <lik.o- d-z.ienln:iikiaTzai mamy ~ • .._ 
l±ey, aż w.reS!l>CJie wat.al .;pl"Zyjęty bitną biog.ratję Ozamp. 
w •:rakt~'Cł" ogrodni'ka do kła- - Był chuMllln1•, 
fft.'!Kla:\1. · rabGwał, trochę zallłJal. 

Po ik>rlku mies1ą,each posta- Potem dużo ra1Mn1' i · 
wWo:oo mu wanmlllek: . przyjąć zabijał. • 
~ :Wb WY!JlJOSić się. Rząd chhie'kt dał - ,.,..,„„ 

I 01.aing izg-O'drz.ił się ·n:a to :pieI'W stanowisko, ·ale pen&ji repla 
1ue. nie płacił. 

Po· i31k.iofic1WD1iu wojny, Mieik.ł I Czang wstąpił na służbę 
z kl8157<1xxru i iz.acn~ silę znó.w włó- poóską; pn~ to stał ~ 
uyć po dkolroz.nyc:h drogach, skitn ągentem na japońlkłtj 
looz alite sam, a w row.ail'zyatwle sji. 
6 tia!kiich samych jak oo ·zawali- Jeżei1i pr.aiwdą; ~ oo ~ 
drogów, raibu·ją.c :p11zejeżdżających 1„n:a,jili Exipr~" o f»'~ 
k.~rpcó"r· neJ ew.a!k.'ll'aCJl P~ to ~ 

W p11zooią1gu ki•lku miesięcy wym staje się takt, łt ten •· 
był jtuPi Ozam.g hersztem sza,jki j chuz stanie 8łę kOlllla 
~,Rudej brody" i miał pod swoją władcą Chin. 
kootendą. 15,000 O'SÓb. ~~~~~!!!!!!!!~=!!! 

I mów ·wyibuchła wojna mię­
dzy 'Jaipo.nją a, Chinami o l{-Oreę. 

Jwpcmja umiaił:ai ocenie siiłę 
arnnji Oz.amga i obiecała wy:lla..gro­
d'Zlić go po królew~ku, j<e:śli :u<lizfo­
łt '))l(,,n::oey. 

Sztuki Filharmonja Miejska Gale.rja I 
-:----,----~~~~-~~~----*-

od god1. 8 rano 
d 10.ej wlecz. 

Wystawa malarst­
wa, rzeźby, grafł· 

ki 1 t. d. 

Koncert Henri 
Marteau 



Str. 6 

Kino Spółdzielni 
".Praco·wników . PaństwoCJJYCh. 

Sienkiewicza 40. 

-

•• X O W I NY" 

Dziś i dni następnych, -- Wielki zajmującyprogram ! "11 

„l)ziennik kobiety kochającej" 
Dramat w 6-eiu aktach. 

w rolach głównych najgenjalnlcjsze odtwór· Maria JAkob1·ni I naJZ!lalcomiłszy A''be o Capozz1··. 
czyni przepastnych głębi duszy kobiecej d V tragik wioski 41 
Muzyka pod iclerunklem p. Z. Sandomierskiego. Poczłltek przedstawień w dni powszednie o godz. 5.30, w soboty, ni~zlele 
i święta o godz. 4-ej po południu. Ostatni seens o 9 ej wiecz. UWf\Gł\: Dla Członków Kooperatywy ceny miejsc zniżo.ne. 

SZKOŁA TAŃCA P• Zalcmana ~ 
n 
N I Brunswik · orii;i~;; z ·nmerYkl Cegielniana 54, w ŁODZI, Cegielniana 54. 

,... Gwaran~U;je -:-m że w ciąg~ tylko jednego miesiąca wyuczam najnowszych 
tańców. Lekcje pojedyńcze i zbiorowe. W poniedziałki i środy - dla począt­
kujących. We wtorki i czwartki - dla kursu wyższego. Zapisy odbywają się 

.Ili' 
n111 I • 

. PŁ9TY ARTYSTYtli1E z Ame'rvkl I memlec 
PJandołlny I gitary z Wioch. PrawdZiWI „Ełlte"·sfrunJ 

tylko u llDTTlilEBl\ TBIZllEłłR 
P lotrkowska 34. ""Wiii · ss1 

9. 
... t o: 

codziennie od godziny 5-ej do 10-ej wlecz. w kanceh1.rji s2koły. 
Q,. 
N 
;· 

OgłoszoJcle s1e 
w ullOllHACI". -

z poważaniem J. Zalcman. No 
"< 

Pllaiskl Kln1matograf Oświatowy, 
Wodar Braek Nr. 44. 

::::::::::.-::::::::=:::::::=::::::::::::::::;:::::::::;;:::.:::::::::::::::::::::: 

Nowy, atrakcyjny 
> • DO FRANCJI 

i ANCiLJI 
Od poniedziałku, dnia , 18-go października r. b. 

program! 
•• 

....:Wejście-· 
lłezpłatne. 

- wyjeżdża 575 

za dwa tygodnie ustosunkowany w kołach 
finansowych i przemysłowych obu krajów 
bankowiec. Poważniejsze zgłószenia zle­
ceń przyjmuje B. BE f\ U V f\ LE, Piotr­

. . kowska 57, (Polski f\kc. Bank Komerc:.). 

Trzej llluszkieterowie 
według słynllej powieści A lek sandr a Dum as a 

ssrja Ili i IV (12 aktów). . 

Po"zatet. se:anso·w dla młodzieży o godz. 3-ej po połud. 
li 'l n u • : dla dor?słych o godz. 6-ej i 8.45 wlecz. 

······-·-·---····""'····-·········-·· ·-·-···-·····-·-··---········-······-··· 
W sali „Domu Ludowego" będzie wyświetlana I i li serja 
obrazu „TRZEJ MUSZKIETEROWIE" od 13-go do 18·go b. m . 
codziennie 1 seans. Początek o godz. 3-ej po południu. 

41iB 

, 
•• Zima na 'progu I 

Płu11owe palta damskie 
Futra mtekie 

5~3SZKOtA .TAN-CA 
Palta jesienne 

· taniej niż za gotówkę Restauracja · · 
Hotelu ..- .na- raty -.. 

' poleca ;,W Y ~ O D A'' 
Piotl'koweka 238. f ,,SAVOY'' 

. t 

SMAKOSZE I 

NA RATYI •A RA YI Traugutta &. 
I l 

. . . . . ou1osz1n1a aroona. 
SprObQJGIB Pl\VB powalskl Franciszek 

z arcyksiążecego no~:.m· z:g~~rst~~~~: 

Zachodnia 53. , -
Uwa1a! TANCERKI i TANCERZE. Uwaga! 

Udziel•my lelccyj nC>woczesnych tańców, 

W poniedziałki i środy - dla początkujących We wtork 
i czwartki-lekc:je praktyczne. W soboty, niedziele i śwlęta­
zbiorowe tańce. Na żiidanie Panów tancerzy _.. MAZUI 
i inne atal'Opolaltłe tai\ce. Kancełarja otwarta cały dzień. 

Z poważaniem 

J. Weintraub i J. Dębińsk 

„ żeczkę lnwalidzkA wy· 

browaru \V Zywcu daną przez P. K. U. 
• t 619 Łódt-powiat. 576 

t 
Najtańsze I najskuteczniejsze 

są 

Juna: . ZDRDJ . . Ciemna: ~1ARCDWE. 
. Spauiatno'ść: P o R TER, d:s:::;~~a. 

Główny Skład: ŁODZ, ul. Kopernika 53. 

FR. NOWIŃSKI .i S·ka~ 

Maszyny do szycia na 
najdogodnleiszych 

warunkach sprzedaje, 
ROSEN, Piotrkowska 88 

665 

Poszukuje jakie)kol· 
wiek posl!ldy biuro· 

.wej lub Innej nawet 
I fizycznej. Posiadam 
6 kll!ls glmruizjum, 2 lata 
pral<tyid leśnej, 5 lat 
praktyki biurowe}. Of. 
do .Nowin". 559 

drobne . oglosze.nia 
· w dzienniku ,,Nowiny-'' . 

Kilka tysięcy ludzi czyta je codziennie i interesuje się niemi. 
Jedno drobne ogłoszenie w naszel'ft piśmie przynosi niezawodny rezultat. 

Kto chce coś sprzedać ..;. 
Kto chce kupić -
Kto chce zamienić - 11 

Kto szuka służby, lub robotników -
Kto szuka pracy -
Znajdzie to. co mu trzeba w naszych 

!!~-~!~~~-~-'---~----~-~---'-~!J. .. ~. ~----~~---·'-~!~W.~J -~ .· 
drobnych ogłoszeniach. 

Jedna próba przekona każdego. 

Gsr wl~c~e gdzie aajtanleJ ir.;1ć obawie? 

Sw6j do swego! / 
Nie boimy się konkurencji. Cała Łódź wie o tem, 

że najtaniej sprzedaje obuwie firma 

i . Gordońi • 
'48 SKl:-AD: ul. Drewnowska 33. · FILJA: ul. Łaaiewnicka 23. 

UWAGA: Czerwone szyldy robota gwarantowana z własnych warsztatów. 

r-iiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiii ... liiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiii~s;;_;Rł\~D~Z~IO;N~OO-dd~ow~ó;dd 
!iiiiiiiiii!llllii!iillillillli ... _llillllllilll----------... L zwillzkowyPow.Koła 

i za gotąwkę 

męskich 

oraz o.nuw1a 

Chrześcljaa\ski A. CAB A N J3 K, Ł6dź 
Dom Ubiorów K 

ttapl6rkowskiego 49. Filja Piotrkowska ~5. 

~.aMr CTT 

• Zw. lnw. Woj. w Lodzi, I 
I wydany za Ni 88/852 na 

nazwisko Czarneckiego · 
ł\ndrzejn. 518 · - ---.-----zpowod'tkwyjl!IZdudom ' 

do, sprzedanla dre· 
wnlany z ogrodem o· 
wocowym I trzema mle· 
szkonlaml. Drzew owo· 
co111ych 6() sztuk. Ogród 
100 mtr. wraz z ogro· 
dzeniem, Wiadomość 
no miejscu u właścl· 
ciela. Dojazd tramwa­
jem PabJanlcklem do 
Roklcla, przy Rudzkiej 
gorze, róg ul. /\leksan· a• 

- ara I średniej 12. 652 • 

Za słowo płaci się u nas 5 groszy. - PoszukujllCY pracy płaci\ tylko 
3 grosze. - NaJmnleluc ogłoszenie 50 groszy. 

Reklama 
warunkiem powodzenia w handlu i - prze­
myśle. Ogłoszenia przyjmuje na najdogo-..;iejs;; I ;r:ka~ ·I 

I 

Agencja Prasowa' 

,;P. ·A • . e.'' 
w ŁODZI, ul. Gdańska Ne S1. Telefon N2 27-~0. 

- -· ··-- .J 
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